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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ksztuie w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamaoye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 8 8 .

Prenumerata z przesyłaą pocztową wynosi rocznie 16 zł., pńłrocznie 8  z ł., kwartalnie 4 zł mie­
sięcznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 13 zł., półroeznie 6  zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1  zł ’

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i 1 i t e  r a  c k i. dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1  stycznia do 
końca czerwca lub od 1  lipca do końca grudnia; cwierćroezni i miesięczni zs dopłatą. njnrwsj rr§ 
drudzy 30 out. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

tów.
Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 

kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 

w s z y s t k i e  agenoye anousów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue desS t.Peres84

Zaproszenie do przedpłaty.

P rzedpła ta  na  Gazetą Lwowską 
wynosi półrocznie (od J lipca do końca 
grudnia) w m iejscu 6 zł., pocztą 8 z ł . ;  
ów ierćrocznie (od 1 lipca do końca

CZIJŚĆ URZĘDOWA
Wysokie c. k. Ministerstwo handlu 

przedłużyło rozporządzeniem z dnia 1 maja 
1887 1. 10.612 na rok drugi udzielony Fe­
liksowi Łacie P i e t r z y c k i e m u ,  rozpo-

plow anie akcyj na  obligacye państw ow e 
kolei żelaznej cesarzowej E lżb iety , tudzież 
przyjętych przez państw o do w ypłaty  ko­
lejowych obligacyj pierw szeństw a* do sk ła ­
dania jako w ojskow ych kaucyj m ałżeń- 
sk ch, a nakoniec o zastosow aniu  ogło­
szenia Ministerstwa sk a rb u  z dn ia  25 
w rześnia 1883 r. co do tych  kaucyj (dz. 
u. p. nr. 154).

w rześnia) w m iejscu 3 zł., p o c z tą  j rządzeniem z 6 maja 1876 1. 1301 wyłączny 
4  z ł . ; miesięcznie (od 1 do końca j przywilej, na wynalazek cygarniczek i cy-
każdego m iesiąca) w m iejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. $5 ct.

P renum eratorow ie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od pierw szego 
l i p c a  do końca g  r  u d n i a) otrzy­
m ują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek m iesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćw ierćroezm  zaś 
i miesięczni za dop ła tą : pierw si 75 
Ct., drudzy 30 ct. Przewodnik, p renu­
m erow any osobno , kosztuje rocznie 
4 zł., półrocznie 2 zł., ćw ierćrocznie 
1 zł.

W celu ustalenia nakładu, pro­
sim y o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z re.  
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego’' , zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na ­
bywać mogą p ismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem

c e n ie  o  p o ło w ą  u n ik o n e j .  - -
P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety LUJ0U)~ 

s j  mo g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w®1'  
sz a w s k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne » r # !  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  n u t ’ 
po n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

We Lwowie:

buchów z czyszczącym patronem.
Co się do publicznej podaje 

mości.
Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 30 lipca 1887.

wiado-

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela W ładysława S a t k e g o  
w Tarnopolu, dyrektorem szkoły wydziało­
wej żeńskiej i połączonej z nią szkoły po­
spolitej żeńskiej w Tarnopolu.

Rada szkolna krajowa zaliczyła dzieło 
pod tytułem : „W eltera Dzieje powszechne, 
skrócone, przełożył na język polski Zygmunt 
Sawczyński. Cz. I. Dzieje starożytne. Wy­
danie piąte uzupełnione. Cena 80 ct. K ra­
ków, nakładem księgarni I. M. Himmelblaua 
1886“ w poczet książek, dozwolonych do u- 
żytku szkolnego w klasie drugiej szkół śred­
nich z językiem wykładowym polskim.

Lwów dnia 20 lipca.

IIEURZĘDOWA

miesięcznie 50 et., 
k w arta ln ie  1 zł. 50 ct.

Na prowincyi: ! “ £ »  80kwartalnie 2 zł. 40 ct.

Dnia 31 lipca 1887 roku wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXXVI zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 95. Prowizoryczną konwencję handlową 

z dnia 11 kwietnia (30 marca), pomiędzy 
Austro-Węgrami a Grrecyą.

Nr. 96. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
3 lipca 18S7 r., o właściwości i odpo- 
wiedności państwowych obligacyj kolejo 
wych, jakoteż zmienionych przez osteni-

Lwów, 5 sierpnia.

O ile można sądzió z rozm aitych 
głosów i w iarogodnych na pozór do­
niesień, w yjazd księcia F erdynanda 
K oburga do B ułga iy i zdaje się być 
już rzeczą postanow ioną. Zachodzić 
m a tylko kwestya co do term inu wy­
jazdu , chociaż rów nocześnie z kilku 
stron zapew niają , iż nie przeciągnie 
się on zbyt długo, i że należy się 
przygotow ać na to ,  iż elekt stanie 
najpóźniej za dni k ilkanaście na  zie­
mi bułgarskiej. Zdaje się, że ostatnie- 
mi przedewszystkiem  dniam i nacisk 
z kół bu łgarsk ich  na księcia  Ferdy
n n n O łYłllOlO/ nll/l fl L.nanda m usiał być dość silny, a to
w duchu nakłonienia go do bez­
zwłocznego przybycia , niem niej , że 
książę byłby uległ tej presyi gdyby 
w  ostatniej godzinie Wys. r^L -a , j a ­
ko państw o zwierzchnieze - f Jg a ry i, 
nie kazała była swojemu am basado­
rowi w W iedniu w ręczyć księciu Ko- 
burskiem u notę, upom inającą go przed 
pospiesznym  krokiem , i do radza jący  
aby zaczekał pierw ej na decyzyę Mo­
carstw . W dziennikach wiedeńskich 
przew aża atoli zapatryw anie, iż r e ­
fleksja  Wys. Porty  skutkow ała tylko 
na razie, nie m a bowiem widoków, aby 
powiodło się osiągnąć prędzej lub

później takiego porozum ienia, któreby 
zapewniało ks. Ferdynandow i apro­
batę ze strony wszystkich bez w yjąt­
ku Mocarstw. Zdaje się, że wyżej 
wzmiankowana nota była zredagow a­
ną i w ysłaną w chwili, gdy Wys.
Porty poruszono myśl zw ołania 
w jQteresie załatw ienia przesilenia 
bułgarskiego konferencyi M ocarstw, 
podpisanych na trak tacie  berlińskim ; 
myśl tę jednak porzucono j u ż , prze­
konano się bowiem zbyt rychło  o 
niemożliwości uzyskania dla podo­
bnego projektu poparcia ze strony 
wszystkich gabinetów , specyalnie zaś 
petersburskiego.

Czy Wys. Porta ma w pogoto­
wiu inny jak i projekt, któryby daw ał 
nadzieję porozum ienia w szystkich bez 
wyjątku wielkich M ocarstw  w sp ra­
wie wyboru księcia Koburskiego, tu ­
dzież czy i na przyszłość także utrzym a 
w mocy swą radę, przesłaną przed 
dwoma dniami do E b e n th a lu , w tej 
mierze nie ma żadnych zgoła w iaro 
godnych wskazówek. G odnem jest uw a­
g i , iż w obecnej chwili niepew ności, 
poczynają odzywać się naw et w  tych 
dziennikach, które byw ają niekiedy 
echem zapatryw ań kół decydujących, 
głosy, w skazujące na to, iż skoro ks. 
Koburg został raz w ybranym , i przy- 
ją ł  w v o o '^ ^ .M ii łb y  lo e ic z ^ L g g ^ / '^  
by udał się do B ułgaiy i, i o b ją « ^ ^ B  
w posiadanie tron mu ofiarowany.

W edług zaś depeszy prywatnej, 
streszczającej zapatryw ania pewnego 
kompetentnego dyplomaty z Wiednia, 
w iększa część gabinetów  byłaby podob­
no zadowoloną gdyby książę odw ażyłsię 
na stanowczy kiok. Dla pokoju europej­
skiego byłaby taka sytuacya lepsza, 
niż dalsze trw anie niepewności. K sią­
żę nie wywołałby w o jn y ; Rossya nie

•r> )

O L B R A C H T O W I  RY.GEBZE
P O W I E Ś Ć  

Zygm unta Kaczkowskiego. ^

I.
Zamek Tustań.

(Ciąg dalszy.)

Tymczasem po zimie, która w tym 
a 1496 była,bardzo łagodną i prawie bez 

bardzo ‘ szybko zazieleniła się wio- 
• hyły to dopiero ostatnie dnie kwietnia, 
l87 już wcale bujną się okryły zielenią, 

klucze żórawi było widać ciągnące 
\ ° ls?e, stada dzikich gęsi padały na sta- 

Przechadzał się z wyciągniętym 
.  . P° rozległych m oczarach, jaskółki
rvcb • gniazda przy gzymsach zam-
t  .’ ^b łonie i grusze okryły się białe- 
KWtatami, bzy napełniły swoją ożywia- 
' w°nią powietrze, a chaty w liściastych 
“rzyły się sadach jak w lasach. Ciepło 
hyło jak w lecie i od dni kilku jasna, 
pełną wiosną oddychającej ziemi, przy­
d a ła  pogoda. Wilczek w te czasy wsta- 
o świcie, o wschodzie słońca już by 

Posadzie i tam do samego południa za- 
iał się końmi, każąc je ostrzygaó, po 
AC i przejeżdżać przed sobą. Rycerz w- 
ny dbał bardzo o swoje konie i strzeg* 
w domu i w polu jak oka w głowi , 
mając się hiszpańskiego, lecz mię zy 
rstwem wszech krajów upowszecbn'%., 
rzysłow ia : Muerto el c a h a l lo ,  P e 

iballcro. Rycerz spieszony, ma^ ,a‘ 
naówczas w Polsce, to posąg s J  h  
pielęgnowano naówczas konie z 

Iziś starannością i uczono je

większą cierpliwością niż dzieci, bo szła 
spadkiem od wieków w zamkach rycerskich 
nauka: że człowiek sam się może wyuczyć, 
a koń potrzebuje nauczyciela. Wszelako Wil­
czek i godziny popołudniowe traw ił na Po 
sadzie, bo kazał rzemienie, kulbaki, wędzi- 

l dła i wszelkie wojenne przybory opatrywać, 
czyścić i w razie potrzeby naprawiać, aże­
by wszystko było na zawołanie gotowe. Ro­
boty te zwykle się odbywały z zaraniem 
wiosny, bo Tatarzy często już z bocianami 
zalewali te kraje i trzeba było być zawcza­
su przygotowanym na ich przyjęcie. Zas 
wczas przed zachodem słońca wracał na za­
mek, bo i tutaj pacholikowie siedzieli w 
rynsztunkowej sali po całych dniach nad 
czyszczer.em i naprawianiem hełmów,  ̂mi 
siurek i wszelkiej broni — a pilnowali ich 
starsi żołnierze, którzy wszyscy pod owe 
czasy znali się na płatnerstwie i ruszmkar- 
stwie. Włostek pomiędzy nimi celował, zwła­
szcza w polerowaniu stali, i bardzo był rad, 
że miał zajęcie przez cały d z ień , bo robo­
ta ta odpędzała odeń czarne m yśli, które 
mu się wciąż naciskały. Toż był prawie we­
sół z innymi, tylko czasem zaklął na Biło- 
wusa, niewiadomo dlaczego, ale zapewne z 
tego powodu, że pobił Ofkę, o czem on się 
dopiero przed kilką dniami dowiedział.

Tego dnia Wilczek wrócił popołudniu 
jak zwykle, pobawił jakiś czas w zbrojowni, 
gdzie Ramult pilnował roboty, a potem z 
nim razem przeszedł do przyległej komna­
ty, pierwszej od wejścia, gdzie najchętniej 
siadywał. Komnata ta była duża , o bardzo 
wysokim pułapie, z wązkiemi a wysokiemi 
oknami, bardzo pow ażna, ale bez żadnych 
ozdób : ściany jej były drzewem wyłożone, 
niegdyś pięknie rzeźbione, ale dzisiaj już 
w wielu miejscach zmorszniałe, sprzęty w 
niej grube, drewniane i bardzo niezgrabne, 
kilka poręczowych stołków stało przy stole, 
które niegdyś były skórą złoconą nakryto, 
ale dzisiaj złocenie było już starte, jakieś

dwie malatury wisiały na ścianie w czar­
nych ratnaek drewnianych , zapewne i da­
wniej niebardzo do ludzi podobne, dzisiaj 
już wcale nie do rozeznania. Daleko wspa­
nialsze, chociaż cokolwiek niższe izby się 
znajdowały na drugiem p ię trze ; były tam 
sprzęty złocone i adamaszki albo makaty 
na ścianach, ale tam Wilczek nigdy nie 
mieszkał. Teraz siadł na stołku d. ewnia- 
nym przy stole pod ścianą, a przy nim sta­
nął Ramult i patrzał mu w twarz z cieka­
wością albo też z niepokojem , jak gdyby 
się chciał czegoś od niego dowiedzieć albo 
jak gdyby mu chciał coś ważnego powie­
dzieć i badał, ażali chwila po temu sposo­
bna. Tymczasem Wilczek poprawił kapelu­
sza, odetchnął z głębi piersi i rzekł:

— Jużem się też dzisiaj spracował jak 
w ół, bo mi Wrony nie chciał statkować. 
Koń-to silny jak niedźwiedź, mimo swego 
ciężaru szybki jak sarna a rozumniejszy od 
niektórego chłopa, ale niekiedy ma. swoje 
fochy, nie chce człowieka zrozumieć, zróbże 
z nim wtedy co chcesz.

— Nie bardzo ja  trzymam za Wro- 
nym, — rzekł na to Ram ult, niechby 
się tam kto inny nim bawił.

— Cóżeś sobie do niego upatrzył ? — 
zapytał Wilczek, — przecież i sam mi nie­
raz mówiłeś, że to najlepszy koń w całej 
stajni.

— Ale wrony, — powiedział Ram ult,— 
a taki koń szczęścia nie niesie.

— To prawda, — odpowie Wilczek,— 
ale ma wielką łysinę i wszystkie cztery no­
gi białe po same k o lana, więc raczej sro­
kacz jest niżeli wrony.

— Ja  też jeszcze o podróży wcale nie 
| ®JŚlę, — odpowiedział mu Wilczek. W mo­
jej skrzyni pusto jak  na tej wieży, gdzie 
puhaeze mieszkają a Kijas teraz pieniędzy 
nam nie da, chyba aż po jarm arku, jak  zwy­
kle, a do jarm arku jeszcze dwa tygodnie z 
okładem. Jeszcze i towarów nie zabrał z Tu-
o l o n i n  r r r i n ^  n  rk rrr/k f  11 i f l H r l ’ a W 7 1 0 P  T I Tl f). TO f i l  P

Ram ult pom yślał nad  tem cokolwiek 
a potem rzekł wesoło : ’

j e s z c z e  1 L U W U IU W  JAJO u  - ł u -

stania, więc nawet niewiedzieć, ile nam się 
będzie od niego należeć. A potem, choćby 

’, to takżeby mi nie było dziwno,
.‘ .■.ri 11 n  1 £ł nr A 7 f l / ? h l i T r ł  £11  1 O tl TM

i nie dał, t o  l a K Z e i / J  U l i  i i i o  U J .  u  U i . n u u ,  

bom s i ę  już tak u niego zadłużył, że i sam- 
bym nie doszedł rachunku.

Ale na to się Ramult uśmiechnął i

aa * P ci 1 to Praw ća Kiedyż Wasza 
Miłość mysh wyjeżdżać? na podróż do Lwo-• A t7 • i na puuru/j
wa 1 do Krakowa jeszcze podobno 
sme zawcze-

rz e k ł:
— Nie w iem , co on tam Waszej Mi­

łości o tych długach powiada, ale ja  pro­
wadzę dokładny rachunek. Pilnuje on sie 
w swym handlu, ale i ja  jego pilnuję. Ot 1 
i teraz od dwóch tygodni z okładem, odkąd 
diogi cokolwiek podeschły, dzień w dzień 
idą towary z Tustania do Lwowa, a u mnie
i każda bryka jes t karbowana i to co było 
na bryce. Jak przyjdzie kiedyś dzień sądny, 
to się okaże, że nie Jegomość jemu co wi­
nien, ale raczej on nam co jeszcze dopłaci
0  pieniądze Jegomość się nie potrzebuje 
turbowac.... J

. 7  Pra*dęż-to mówisz, mój stary? — 
zapytał go Wilczek śmiejącerai oczyma

łości. Wlymy Sługa WW M i -

iem  j 7  S . Ł  ^  ,

t o T O e H u  rycerska^Tuże

» r v e. “ ^i .
kłam ał ,ie’ boś mnie nig dy nie o-
p o w td  i a P L  tak P  mÓW’ > keś dopiero 

’ ,b° “ iędzy a Kijasem dnia
nowin! r w  me ^ d z ie .  Jam  wdzięczność
1 men temu zacnemu Ormianinowi i ni-
K y się z nim nie pokłócę a zwłaszcza też 
o pieniądze. Wiesz przecie, jakie on poło­
żył zasługi około naszego domu. Jeżeli na-



chce jej i nie m a powodu narażać się, 
T u rcya  zgoła nic nie uczyni, a nie 
je s t wykluczonem, czy książę nie zdo­
ła łby  postawić spraw y w takich w a­
runkach, iż utorow ałby drogę do po­
rozum ienia z Rossyą. Tylko że książę 
ten, jak  się w yraża ów dyplom ata, nie 
ma w arunków  na bohatera  lub poli­
tyka opatrznościow ego. O statecznie zaś, 
gdyby pojechał, ryzykow ałby siebie, 
a w strzym ałby w ybuch anarch ii w 
B ułgaryi, lub ogłoszenie w brew  tra k ­
towi niepodległości lub republiki, co- 
by sytuacyę bardzo zaostrzyło. Pyta­
niem  je s t jednak, czy książę w obec 
panującego w  arm ii ducha, w  obec 
zbyt głęboko zakorzenionych w  tej a r ­
mii sym patyj dla księcia A leksandra 
B attenberga, potrafiłby się dłużej u- 
trzym ać w B ułgary i ? Pytan ie takie za­
daje sobie sam  elekt i zadaw ał je  k il­
kakrotnie przybyłym  do E benthalu  
członkom deputacyi —  a w łaśnie b rak  
w iary w  przyszłość, b rak  p rześw iad­
czenia o trw ałości stosunków  w B uł­
gary i je s t  głów ną przyczyną owego 
chwiejnego i mało zdecydowanego po­
stępow ania, które każe mimowoli p rzy ­
gotow ać się na różnego rodzaju n ie ­
spodzianki.

Sprawy krajowe.
Reforma ustaw szkolnych.

(Dokończenie.)

W roku 1888 waiósł Wydział krajowy 
na posiedzeniu z dnia 1 października pro­
jekt noweli do ustawy szkolnej z dnia 2go 
maja 1878, 1. 250. Dz. ustaw i rozporzą­
dzeń kr. o zakładaniu i utrzymywaniu pu­
blicznych szkół ludowych i obowiązku po­
syłania dzieci do szkół, który to projekt 
komisyi edukacyjnej przekazany zo s ta ł; na 
posiedzeniu zaś z dnia 2 października 1883 
j t e ^ j^ Y z o s t a ł  do tej samej j rcmisyj inny 
™  , w ni esi o n y ^ e  z posła dr.
Euzebiusza Czerkawskiego *w tym samym 
przedmiocie.

Wywiązując się z tych poleceń, przed­
łożyła komisya edukacyjna na posiedzeniu 
z dnia 17go października 1883, następujące 
p ro jek ty :

a) projekt do ustawy co do zmiany 
art. 12 powyższej ustawy, 1. 250. Dz. ust. 
i rozp. kr.

b) rezolucyę, mającą przygotować wej­
ście w wykonanie zaprojektowanej pod a) 
ustawy i przyspieszenie tworzenia szkół lu­
dowych; i

e) projekt do ustawy o zakresie nauki 
w szkołach ludowych , tak pospolitych , ja- 
koteż wydziałowych, podawać się mającej.

Wszystkie te projekty zostały przez 
Sejm uchwalone na posiedzeniu z dnia 18 
października 1883. Lecz Najw. postanowie­
niami z dnia 22 czerwca 1884 nie otrzy­
mały Najw. sankcyi.

W roku 1884 poruszoną została refor­
ma szkół ludowych ponownie przez posła 
hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, który na 
posiedzeniu z dnia 19 września 1884 wniósł 
dwa projekty do u staw :

1) mocą którego zostają zamienione 
niektóre postanowienia ustawy z dnia 2go 
maja 1873, 1. 250. Dz. ust. i rozp. kraj. 
o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół ludowych i obowiązku posyłania do 
nich dzieci;

2) drugi projekt ustawy o ustroju pu­
blicznych szkół ludowych, a mianowicie 
szkół wydziałowych.

Obydwa te projekty odesłane zostały 
na posiedzeniu z. dnia 22 września 1884 
do komisyi edukacyjnej, która na posiedze­
niu z dnia 18 października 1884, przedło­
żyła :

a) Projekt do ustawy, mocą której na 
zasadzie ustawy państwowej z d. 2 maja 
1883, Dz. u. p. i dnia 5 m aja 1883, 1. 53, 
wydają się postanowienia o urządzeniu pu­
blicznych szkół ludowych, a w szczególno­
ści szkół wydziałowych.

b) Projekt ustawy co do zmiany ar­
tykułu 15 ustawy z d. 2 maja 1873, (Dz. 
ust, i rozp. kr. 1. 251.) o stosunkach pra­
wnych stanu nauczycielskiego w publicz­
nych szkołach ludowych.

c) Projekt do ustawy, mocą której 
zostają zmienione niektóre postanowienia 
ustawy z dnia 2 maja 1873, (Dz. ust. kr.
1. 250.) o zakładaniu i utrzymywaniu pu 
blicznych szkół ludowych i obowiązku po­
syłania do nich dzieci; tudzież ustawy 
z dnia 28 grudnia 1882 (Dz. ust. kr. 1. 2. 
z r. 1883 o kosztach zakładania i utrzymy­
wania szkół ludowych i o funduszach szkol­
nych.

d) Projekt do rezolucyi z wezwaniem 
do c. k. Rządu, aby stosownie do zatw ier­
dzonego mocą Najwyższego postanowienia 
z dnia 25 czerwca 1867 r. statutu organiza­
cyjnego (Organisations - Regulatw) Rady 
szkolnej krajowej Art. III. 4 i §. 74 ustawy 
Państwowej o zasadach nauki w szkołach 
ludowyeh, z dnia 14 maja 1869 r. (dz. ust. 
p. nr. 62L-polecił poddać pod uchwałę Sej­
mu krajóuŁgo sporządzone przez Radę szkol, 
kraj. projekty t. j. systemy czyli plany nau­
czania w szkołach ludowych tak pospolitych 
jak  wydziałowych.

e) Projekt do rezolucyi z poleceniem 
do Wydziału krajowego, aby w wykonywa­
niu uchwały Sejmu z d. 30 czerwca 1880 r. 
projekt reformy obowiązujących ustach k ra­
jowych o szkołach ludowych, w porozumie­
niu z Radą szk. kraj. na następnej sesyi 
sejmowej, przedłożył.

Przytoczone powyżej pod a, b, c, pro­
jekty do ustaw, zostały przez aejm  18 paź­
dziernika 1884 uchwalone, otrzymały N aj­

wyższa sankcyę i są ogłoszone (Dz. u kr. 
nr. 27, 28, 29 ex 1885).

Co do polecenia Wydziałowi kr., iżby 
przedłożył projekt reformy obowiązujących 
ustaw szkolnych, to Wydział krajowy przy­
szedł do przekonania, iż przed przystąpie­
niem do rewizyi ustawodawstwa szkolnego 
należy wprzód wypróbować w praktycznem : 
zastosowaniu nowele szkolne z r. 1884, 
przeto postanowił nie przedkładać Sejmowi 
w r. 1885 projektu rewizyi ustaw szkol­
nych.

W roku 1886 Wydział krajowy w ypra­
cował, na podstawie zgromadzonych mate- 
ryałów, 3 projekty rewizyi ustaw szkolnych. 
Opierały się one na projekcie c. k. Rady 
szkolnej krajowej, na projekcie ankiety z r. 
1881 i na projekcie Wydziału krajowego 
r. 1882.

Projekty te poprzedził Wydział krajo­
wy obszernym wywodem, w którym moty­
wował szczegółowo różnice, w których pro­
jek t Wydziału kraj. odstępuje od projektów 
ankiety lub projektu c. k. Rady szkolnej 
krajowej.

W grudniu 1886 powołał W ydział kra­
jowy ponownie komisyę pozasejmową, w któ­
rej rozpoczęły się prace nad ostatecznem 
skodyfikowaniem tych ustaw.

Wypracowania zasad, wedle których o- 
parte być winne projekty ustaw, podjęli się 
hr. St. Badeni, dr. Bobrzyński i dr. E. Czer- 
kawski.

Obecnie zwołano drugie posiedzenie 
.ankiety, w której nad poszczególnemi zasa­
dami przeprowadzoną zostanie dyskusya.

SPRAWY ZAGRANICZNE
Wypadki w Bułgaryi.

Reprezentant wiedeński 'Agencyi Ha- 
vasa miał, jak  już wiadomo z wczorajszej 
depeszy, rozmowę z bułgarskim ministrem, 
Naczewiczem, z której składa następującą 
re lacyę:

W sprawie ks. Ferdynanda Koburga 
zaszła stanowcza stagnacya. Książę nie 
oznaczył dnia swego wyjazdu i waha się 
ciągle. Rozmawiałem dnia 3go b. m. z mi­
nistrem Naczewiczem, po jego powrocie 
z Ebenthalu, który oświadczył mi, że za­
mierza zabawić w Wiedniu jeszcze dn: 
dziesięć, a może naw et dwadzieśeia-

„Książę tedy nie zdecydował się za­
jąć tronu bułgarskiego ?“ zapytałem go.

„Nie jest to jeszcze zndecydowanem, 
brzmiała odpowiedź. Książę zajmuje ciągle 
to stanowisko, jakie określił przed dwoma 
tygodniami wobec delegatów Zgromadzenia 
narodowego. Jest on wprawdzie księciem 
wybranym, nie chce jednak dać się nakło­
nić do wyjazdu , lecz pragnie zaczekać na 
sposobną chwilę".

„W ten sposób byłoby bezzasadnem 
to wszystko, co piszą dzienniki o jego wy- 
jeździe8.

„Sądzisz pan, iż chwila taka jeg 
bliską?"

„Przed 10 a może nawet 20 dniami 
nie może nastąpić załatwienie. Skoro je ­
dnak pytasz mnie pan o moje zdanie , to 
powiem mu, iż wierzę ciągle, że książę 
przybędzie ostatecznie do Bułgaryi".

„Czy prawdą je s t — zapytałem da­
lej — iż W. Porta nadesłała depeszę, w 
której stara się wstrzymać księcia od po­
dróży ?“

„W. Porta — powiedział m inister — 
żąda ciągle od nas, abyśmy zwlekali osta­
teczne załatwienie. Z wyjątkiem Rossyi 
jednak, żadne z Mocarstw nie jest nieprzy- 
jaźnie usposobionem dla załatwienia sprawy 
bułgarskiej z pomocą ks. Koburga. Nawet 
odpowiedź Francyi nie mogła wypaść ko­
rzystniej, jeżeli się zważy obecne jej sta­
nowisko w obec Rossyi8.

„Gdyby atoli, zapytałem w końcu ksią­
żę Ferdynand wbrew oczekiwaniom Bułga­
rów widził się zniewolonym zrezygnować 
z wyjazdu do Bułgaryi, cóż stałuby się na- 
ówczas ? “

„Za granicą przesadzają bai Izo często 
i nie są dobrze poinformowani t iistotnem  
usposobieniu w naszym kraju. Cd bądź • ię 
stanie, zdecydowani jesteśm y prowadzić n a­
dal roztropnie rządy i nie damy się nakło­
nić do jakich bądź awanturniczych kroków. 
Mamy za sobą cały kraj i całą armię, a 
arm ia spełni jak najskrupulatniej uchwały 
zgromadzenia narodowego. Gdyby książę 
nie mógł przybyć do Bułgaryi, w ówczas 
zgromadzenie narodowe zatwierdziłoby re- 
gencyę. Nie mamy p o w o i) obawiać się ja  
kiejbądź akcyi ze strony dysydentów, jak  
Radosławów i Nikołajew. Czujemy się sil­
nymi i nie wątpimy, iż uda nam się utrzy­
mać porządek.8

Współpracownik Pester-Journalu ogła­
sza rozmowę z delegatem Stranskym, który 
zapewniał, że oporu Porty nie należy brać 
na seryo. Trudności rzeczywiste nastręcza 
tylko Rossya i Francya. S tran sk y jest jednak 
przekonanym, że trudności te dadzą się u- 
sunąć. Ks. Koburg w każdym razie najda­
lej za dni 8 będzie w Bułgaryi, gdzie zwoła 
nowe zgromadzenie, którego legalność nie 
podlegałaby wątpliwościom i da się ponow­
nie wybrać. Powody dotychczasowego od­
wlekania wyjazdu są czysto prywatnej na­
tury.

Do Times donoszą z Sofii: M inister 
Łspraw wewnętrznych , Stransky , zamierzał 
znieść stan oblężenia w Bułgaryi, gSyż są­
dził, że nie ma już przyczyny obawiać się 
nowych jakich zamachów. Gdy jednak rzą­
dowi doniesiono z Belgradu , że tam prze­
bywa kilku oficerów em igrantów , postano­
wiono stan oblężenia przedłużyć jeszcze. 
Rząd serbski upewniał regencyę ze swej 
strony, te  nie pozwoli na przygotowanie 
w Serbii napadu na Bułgaryę. Pogłoska, 
jakoby ks. Koburg lada. dzień stanąć miał 
w Sofii, jes t wprost bezpodstawną. Regen- 
cya nic nie wie o tem dotychezas. Porta 
odrzuciła stanowczo propozycyę ambasado­
ra Nelidowa, aby ustanowić jednego regen­
ta, który po rozwiązaniu dzisiejszego so­

sze miasteczko jes t dziś tak bogate i takie 
znaczne nam przynosi intraty, tożto jego 
robota. Już i dla mego ojca jego worek był 
zawsze otwarty, a cóż dopiero dla mnie ? 
Małoż-to on mi pieniędzy d o sy ła ł, kiedym 
sługiwał po wielkich dworach ? Małoż mi 
on pomagał, kiedym wojował po Niemczech 
i Francyi? Małoż-to długów za mnie po­
płacił w Krakowie — a czyż i tutaj nie jest 
on moim nieomylnym podskarbim ? Słuchaj 
mnie Ramult, kiedyby mi przyszło tego 
człowieka piersią moją zastawić, tobym chę­
tnie to zrobił — a kiedyby mi przyszło zgi­
nąć za niego, to jeszczeby to była śmierć 
nienajgorsza, bo też i on mnie kocha jak 
syna i takżeby mnie bronił przed każdą 
napaścią. A ty ? żaliż ty się możesz skarżyć 
na niego ?

— Chowaj mnie Boże, — rzekł Ra­
m ult z pośpiechem s łu g i, który wchodzi w 
myśl swego pana, —■ owszem , nie miałem 
z nim nigdy żadnego sporu.

— Więc czegóż mówisz o jakim ś dniu 
sądnym ?

— Takem to wspomniał, — odpowie 
Ramult trochę zakłopotany, — bo mi się 
widzi, że na naszych mieszczanach i chło­
pach wielkie zbiera bogactwa i mógłby nam 
jeszcze daniny postąpić.

— Dajże mu pokój, — zawołał W il­
czek, — na to kurka grzebie, aby co wy­
grzebała. Niechże sobie zbiera bogactwa, tem 
lepiej dla nas, bo tem pewniej się znajdzie 
pomoc u niego w potrzebie. Ot I i tak mi 
już parę razy wspominał, że co roku coś 
tam odkłada na wykupienie Baranowa a na­
wet podobno już dał jakiś zadatek.

— Coś i ja  o tem słyszałem, — rzekł 
Ramult, — ale nie pora dziś o tem mówić. 
Pomówimy o tem kiedyś, jak  się Wasza 
Miłość ożeni. A na to pora i wielka, bo 
dziwnie tu pusto w tym zamku, nigdy tu

tak nie bywało. Ojcowie Waszej Miłości 
żenili się młodo, zawczasu postanawiali swe 
dzieci i dobrze z tem było.

— Jużci i mnie nieraz smutno same­
mu — rzekł Wilczek. ■— Z wychowanicą 
Kijasa chętniebym się był ożenił. Nie bu­
rzyła mi się krew na jej widok, ale cudnie 
wdzięczna była to dziewka, poczciwa, do­
bra a nawet uczona, zaś przy tem wszyst- 
kiem wyniosłego umysłu, zgoła tak jak 
przystało na żonę rycerza: byłbym mógł 
całe życie przeżyć z nią w niozamąconej 
przyjaźni, którą też i bez tego dla niej za­
chowam na zawsze. Ale cóż, kiedy Kijaso­
wi się uroiło z nią swego syna ożenić! Pa­
ra to taka dobrana, właśnie jak  gdyby kto 
podłego kota zaprzągł do jednego wozu 
z szlachetną lwicą; niewiem też, jak  jej 
tam do smaku z tym mężem, chociaż to 
jarzmo znosi cierpliwie i z wielką godnością 
Mogłem ja  potrzaskać te swaty, nawet już 
jednej nocy prawiem to był postanowił. 
Ale nad ranem ta myśl mnie odeszła: wi­
dać, że mnie serce nie pociągnęło w tę 
stronę. A dziś sobie powiadam, że tak le­
piej się stało, bo przecieby mi było w strę- 
tno wodzić się za łby o dziewkę ze s ta ­
rym Kijasem, który mi prawie jest drugim 
ojcem.

— Szkoda to wielka — powiedział 
Ramult — bo to panna wielkiego rodu i 
znaczne szły na nią w podolskiej ziemi pu­
ścizny. Ale Bóg nie chciał, więc trudno się 
skarżyć. Godzi się raczej kędy indziej o- 
bejrzeć....

A kiedy zacny N am iestn ik 'to  mówił, 
wszedł pachoiik służbowy i rzekł:

— Kniaź Biłowus przyszedł i prosi, 
aby się mógł Jegomości pokłonić.

— Biłowus? — rzekł Wilczek i tro ­
chę się zmienił, ale i Ramult się zmienił i 
powiedział prędko:

— A ja  właśnie chciałem Waszej Mi­
łości napomknąć, że z tym człowiekiem 
trzebaby rozumnie pogadać.

— Już ja z nim pogadam — rzekł 
Wilczek — niech wejdzie.

W małą chwilkę potem wszedł do ko­
m naty Biłowus.

Był to człowiek mający wówczas już 
pięćdziesiąt lat z górą, niebardzo wielki 
wzrostem, przynajmniej tak się wydawał, 
bo miał plecy bardzo wypukłe, ale nie­
zmiernie barczysty, ramiona tam były u 
niego jak  u innych uda, a ręce i nogi jak 
u niedźwiedzia. Twarz miał szeroką, czu­
prynę i brodę kłaczyste i już siwiejące, a 
oczy siwe, okrągłe jak  gałki. Był dzisiaj 
w wielkiej paradzie: miał na sobie cały 
pancerz z nagolennikami, ale wszystkie je ­
go części z grubej bawolej skóry, krótki 
miecz w pochwie skórzanej u boku i hełm 
także skórzany, który jednakże zostawił 
w sieni. Rękawic także dzisiaj nie włożył 
a swoje łapy brunatne niósł gołe przed so­
bą. Tak wszedł i kilkakrotnie się Wilczko­
wi pokłonił, uśmiechając się wdzięcznie.

W Wilczka, jak go tylko obaczył, cał­
kiem inny duch wstąpił. Dotąd łagodny 
jak dziecko i prawie tkliwy, wstał, naprę­
żył się, głowę podniósł wysoko, twarz o- 
krył surową powagą i oparł się o stół sto­
jący pod oknem, rzekł jednak spokojnie:

— Cóż mi tam powiesz, Biłowus?
Na to Biłowus rozszerzył naprzód ra­

miona, potem klasnął zlekka w swoje sze­
rokie dłonie, uśm iechnął się jeszcze raz i 
powiedział, rzucając wzrokiem na Ram ulta:

— Chciałem Waszej Miłości co po­
wiedzieć na osobności.

— Mów śmiało — rzecze mu Wil­
czek — ja przed Ramultem nie mam se­
kretów a ty masz w nim przyjaciela.

— Tak i powiem — odpowiedział B i­
łowus a klaskając od czasu do czasu w swe

dłonie i uśmiechając się ciągle, tak mówił 
dalej z ruska po polsku.- — U nas tutaj na 
Rusi jest zwyczaj, że dziewki same posy­
łają swych swatów do pana młodego, któ­
rego z wolą rodziców sobie upatrzą. Owóż 
moja Ofka upatrzyła sobie Waszą Miłość, 
naszego Starostę — a ja  na to zezwolił. 
Ale żeby w to cudzych ludzi nie mięszać 
i że ja  sam jestem  w łasce u Wielmożnego 
Starosty, bo to nasze familie żyją z sobą 
w zgodzie od wieków, więc ja  sam przy­
szedłem zaswatać moją dziewkę Waszej 
Miłości.

To rzekłszy, widocznie kontent był z 
siebie, bo jeszcze raz klasnął w dłonie i 
bardzo się wdzięcznie uśmiechnął.

Jakoż istotnie propozycya ta musiała 
być śmieszną, bo i Wilczek się także u- 
śmiechnąl i spojrzał śmiejącemi oczyma na 
Ramulta ; ale Ramult się nie śmiał, tylko 
patrzał bardzo groźnym wzrokiem na Biło- 
wusa. Wszelako putny Bojar wcale na to 
nie zważał, natom iast zaś prawie jak gdy­
by pewnym był swego, znów klasnął w 
dłonie i tak mówił d a le j;

— Wiem ja  dobrze, że panu Staroście 
lackim zwyczajem ludzie będą raić jaką 
kasztelankę, ale moja familia idzie z Boja 
rów dumnych a nasz Bojar prawdziwy do­
trzyma rodem niejednemu lackiemn Kaszte­
lanowi, co tam na swoich piaskach m azur­
skich może sam chodził za pługiem a tu­
taj zrobiono go Senatorem. A fortuna ko­
łem się toczy: jak pan Bóg pobłogosławi, 
to prędko będzie bogacz z żebraka. A u 
pana Boga ani pan lepszy, ani chłop lepszy, 
bo On błogosławi tylko ludziom uczciwym. 
Ot! tak, panie Starosto, weźcie Ofkę do 
zamku a ja  wam pobłogosławię i będziemy 
sobie razem....

(C iąg dalszy nastąpi.)



brania zająłby "się 
wych wyborów.

przeprowadzeniem no-

—  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Kopyśno, w powiecie dobromilskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

(m) Posiedzenie Rady miejskiej, za­
powiedziane na wczoraj, nie przyszło znowu do 
skutku, dla braku kompletu. O godzinie 8 wie­
czorem — bo do tej godziny czekało 39 pp. 
radnych, na jednego radnego, potrzebnego do 
kompletu — oznajmił prezydent, p. Mochnacki, 
że z powodu ważnych spraw zalegających, mu­
si prosić pp. radnych, ażeby zebrali się w kom­
plecie, dzisiaj, w piątek. Wątpimy atoli, czy i 
dzisiaj zbierze się dostateczna liczba pp. ra­
dnych , albowiem na 94 (sześciu umar­
ło w ciąg* bieżącej kadencyi) bawi na 
urlopie 48, a można przypuścić, że na pozo­
stałych 46..,co najmniej kilku będzie przeszko- 
dzonych s’ awami swojego zawodu.

(m) Drenowanie północno - zachodniej 
części naszego miasta postępuje naprzód. W r. z. 
zbudowano banał betonowy od koryta Peltwi, 
na granicy Kleparowa, wzdłuż ulioy Źródlanej 
aż do fabryki gazu, a w r. b. przystąpiono do 
budowy takiego samego kanału wzdłuż nowej 
ulicy Weteranów, prowadzącej z ulicy Klepa- 
rowskiej na ulioę Źródlaną, a dalej budują ta­
ki kanał w ulioy Wodnej i Szpitalnej. Wszyst­
kie te kanały są z»rsobą połączone, i stanowią 
sieć kanałów odpr sadzających do Pełtwi wo­
dę zaskórną, tudzież wszelkie nieczystości, na­
gromadzone niestety dość obficie w tej części 
miasta. Gdy budowa wyżej wzmiankowanych 
kanałów zostanie ukończoną, rozpocznie się dal­
sza budowa kanału wzdłuż ulicy Źródlanej aż 
do ulicy Rappaporta. Zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że przeprowadzenie kanalizacyi w tej 
części miasta wpłynie niepoślednio na jej assa- 
nacyę.

t  Stanisław lir. Krasicki, właściciel 
dóbr, jak wiadomo z depeszy, zmarł w tych 
dniach w Wiedniu, w 46 roku życia. Zwłoki 
przewiezione będą do Bachórca, w powiecie 
brzozowskim, gdzie dnia 8 b. m., przed połu­
dniem, po nabożeństwie w kościele parafialnym 
złożone zostaną w grobowcu rodzinnym. ’

— Portrety Marszałków, któremi 
wiadomo, ozdobiona jest sala sejmowa we 

stały jak 8iS dowiaduje Czas, udzielone zo- 
joWy n “IQlsyii artystycznej przez Wydział kra-

któr'

zamina wstępne rozpoczną się dnia 1 września 
po nabożeństwie. Egzamina poprawcze rozpo­
czną się dnia 1 września.

— pierwsza sery a kolonii waka­
cyjnej chłopców, przebywająca w Hucie Ko- 
rostowskiej, powraca w niedzielę, dnia 7 sier 
pnia o godzinie 2giej w nocy. Rodzice lub o- 
piekunowie zechcą dzieci swoje odebrać na 
dworcu kolei Karola Ludwika. — Druga serya 
kolonistów wyjedzie w poniedziałek, dnia 8 
sierpnia, o godzinie 6 7* rano również do Hu­
ty Korostowskiej. W tym celu zgromadzą się 
wszyscy koloniści, przeznaczeni do tej seryi, 
ubrani w mundurki gimnastyczne, punktualnie 
o godzinie 6tej rano, w oznaczonym powyżej 
dńiu na dworcu kolei Karola Ludwika. Pakun­
ki swoje i suknie zwierzchnie mają złożyć dnia 
poprzedniego (w niedzielę) po południu, między 
godziną 5 a 7, w sali gimnastycznej szkoły 
im Elżbiety, a sami mają się zebrać w tejże 
sali w celu ostatecznego przeglądu.

-  Ochotnicza straż ogniowa „So­
kół" urządza pojutrze, w niedzielę, wycieczkę 
do lasku "przed rogatką stryjską, z której część 
dochodu przeznacza na pogorzelców Sassowa. 
Program wycieczki: tańce przy odgłosie muzy­
ki 9 pułku piechoty br. Packenyi pod kiero­
wnictwem kapelmistrza, pana Falla. Dla uprzy­
jemnienia pobytu publiczności gry towarzyskie, 
dwie huśtawki, strzelanie do tarczy, gra w o- 
bręcze, rzucanie balonami i piłeczką do koszy­
ka o nagród? dla pań i dzieci. — O godzinie

Barometr stoi

5 : puszczenie dwóch okazałych balonów.

„   j  —
stawa. - i u I 8tawS. sztuki. Tym sposobem Wy-

mi dworami

a się już i tak zapowiada nadspo 
ne świetnie, wzbogaci się najcenniejsze-

Matejki, Siemiradzkiego i Roda-

np-rmi w ^ ek ey a  e. k. seminaryum na- 
, ufillklego we Lwowie podaje do wia- 

omości interesowanych, że na rok szkolny bie- 
zący do klasy I przyjęta będzie tylko taka licz­
ba uczniów, na jaką zezwala §. 4 statutu or­
ganizacyjnego, do klas zaś innych przyjęci bę­
dą tylko ci kandydaci, którzy już do semina- 
ryum uczęszczali i za przysposobionych do 
tychże klas uznani zostali. Wpisy do wszystkicn 
klas seminaryum i do wzorowej szkoły ćwiczeń 
odbywać się będą dnia 29., 30. i 31 sierpnia. 
Późniejszych zgłoszeń do zapisu Dyrekcya u- 
Względniać nie będzie. Kandydaci, którzy zgło­
szą się do klasy I  seminaryum lub na kurs 
przygotowawczy, mają przedłożyć przy wpisie : 
a) metrykę urodzenia na dowód, że ukończyli 
16 rok (na kurs przygotowawczy 15 rok) ży­
cia; b) świadectwo fizycznego uzdolnienia do 
zawodu nauczycielskiego, wystawione przez le­
karza urzędowego; c) świadectwo odbytych na­
uk; d) rodowód, sporządzony w dwóch egzem­
plarzach, a oi, którzy zgłaszają się po przerwie 
odbytych nauk przdłożą prócz tego świadectwo 
moralności; kandydaci, którzy zgłaszają się do 
klas innych, mają przedłożyć rodowód w dwóch 
egzemplarzach i świadectwo szkolne z ostatniego 
półrocza, naktórem ma byó poświadczenie dyrek- 
cyi) gdyby kandydat przychodził z innego semina­
ryum. Bez wyż wymienionych dokumentów nie 
może być żaden kandydat przyjętym. Ze zgłaszają­
cych się do klasy 1 będą mieli pierwszeństwo 
ci, którzy przy egzaminie wstępnym okażą 
lepsze uzdolnienie a przy równym wyniku, ci, 
którzy są wiekiem starsi, wyższą ukończyli 
klasę i są muzykalni. Egzamin wstępny odby­
wać się będzie z następujących przedmiotów: 
z religii, języków: polskiego, ruskiego i niemiec­
kiego, z historyi i geografii, z historyi naturalnej, 
fizyki,rachunkówirysunku geometrycznego. Nadto 
winni kandydaci przedłożyć próbki kaligraficzne 
i rysunkowe. O uzdolnieniu muzykalnem, prze­
konają próby głosu i słucha. Wzorowa szkoła 
ćwiczeń jest 4-klasowa a do żadnej klasy tej­
że szkoły nie można przyjąć więcej niż 40 
uczniów. Opłata półroczna wynosi 2 zł.; mo­
żna jednakże uzyskać uwolnienie od tej opłaty 
na podstawie prośby, wniesionej do Wys. c. k. 
Rady szkolnej kraj. za pośrednictwem dyrekcyi 
szkolnej a popartej świadectwem ubóstwa i do­
brem świadectwem szkolnem ; ktoby więc chciał 
być od opłaty uwolnionym, ma złożyć przy 
wpisie, miasto opłaty, wspomnianą prośbę. Eg-

,  Gazeta Lwowska* z dnia 5

O godzinie 7 : gaszenie płonącego budynku u- 
myślnie na ten cel zbudowanego. — O godzi­
nie 8: spalenie pięknych ogni sztucznych. Po­
wrót z muzyką przy oświetleniu bengalskiem.

=  N apad. Jan Szczepański, także Bau- 
mański zwany, Michał Blejarski i Władysław 
Gołdyra wpadłszy wczoraj o godzinie lszej z 
południa do mieszkania czeladnika Ignacego 
Maj kuta pod 1- PrzJ ulicJ Zamkowej, po­
bili w jego nieobecności żonę jego Maryę, ko­
bietę wątłego zdrowia, kosturami tak nielito 
ściwie, że zadali jej kilka ran w głowę i prze­
łamali żebro, a gdy 15 letni syn napadniętej 
prosił ich, aby zaniechali pastwienia się nad 
matką, obili i jego. Na wołanie o pomoc zbie­
gli się sąsiedzi, lecz zagrożeni przez napastni­
ków, musieli się cofnąć, i dopiero gdy Majku- 
towa leżała na podłodze w kałuży krwi, pra­
wie nieprzytomna, opuścili miejsce swej zbro­
dni. Po zaopatrzeniu pobitej przez lekarza miej­
skiego, dr. Wiktora, odstawiono ją do szpitala, 
zaś wspomnionyeh ekscedentów, którzy dopu­
ścili się tego gwałtu dlatego, że Majkutowa 
miała poprzód zajście z narzeczoną jednego z 
nich, aresztowała polieya tego samego dnia,

1 równie jak ich kochanki, Michalinę Czerni­
chowską i Maryę Zolik, które brały rów nież 
czynny udział w tern 2ajściu.

— Wystawa krajowa. Komitet wyko­
nawczy Wystawy krajowej odbył posiedzenie 
we wtorek d. 2 b. m. o godzinie 5 po połu­
dniu, pod przewodnictwem p. A. Lippomana, 
zastępcy dyrektora Wystawy. Przewodniczący 
zagajając posiedzenie, uwiadomił komitet, że bu­
dynki według zapewnienia architekty p. Zarem­
by i p. inżyniera Sarego na dzień 10 sierpnia 
zostaną ukończone i do rozporządzenia komite­
towi oddane, nie powinna też pod tym wzglę­
dem żadna zachodzić obawa; również przed­
stawił p. Lippoman preliminarze wszelkich 
kosztów Wystawy, jak najdokładniej obliczyć 
się dających. Preliminarze te wykazują kwotę 
85.000 zł. Następnie przedstawił przewodni­
czący do zatwierdzenia wnioski komisyi wyko- 

I nawczej, które komitet uchwalił, bądź komisyi wy- 
I konawczej do załatwienia przekazał. Wnioski te 
są następujące: 1) uchwalono etaty urzędni­
ków; 2) uchwalono powiększyć szopę na na­
rzędzia rolnicze; 3) zbudować pawilon dla wy­
stawy etnograficznej; 4) ustanowić cenę biletów 
wstępu w dnie powszednie oprócz środy i nie­
dzieli na 30 ct. 5) przyjąć ofertę p. Kornec­
kiego na wydanie katalogu wystawowego — 
wydawca obowiązuje się dostarczyć potrzebną 
ilość katalogów komitetowi bezpłatnie, a za 
prawo wydania katalogu zapłaci ryczałtową 
kwotę 300 zł.; 6) uzupełnić lub wydrukować 
nowe bilety loteryjne kosztem 130 zł , z u- 
względnieniem terminu ciągnień i odbioru przed­
miotów wygranych; 7) ustanowić p. Bartosze­
wicza sprawozdawcą wystawowym — ma on 
wydawać osobno Gazetę Wystawową, a nie 
jako dodatek do Kuryera kr akowskiego-, 8) 
uzupełnić komisyę kwaterunkową pp. hr, Mie- 
roszowskim Sobiesławem i Adamem Miłaszew- 
skim — dalsze zaś uzupełnianie się pozostawić 
tejże komisyi w porozumieniu z komisyą wyko­
nawczą; 9) przyjąć ofertę p. Oleksy na restau- 
racyę i ofertę na trafikę; 10) polecono komisyi 
wykonawczej sprawę pełnienia służby przez 
straż ogniową na placu Wystawy. Uchwalono 
też, aby przynajmniej część Wystawy oświetlo­
ną była elektrycznie.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
damski pugilaresik kształtu muszli, z kwotą 14 
zł.; zegarek srebrny remontoir z niklowym łań­
cuszkiem i z czterma wisiorkami. — Zgubiono 
adamaszkową parasolkę, wartości 8 zł., w dro­
dze do Pohulanki; bicz korali o 90 do 100 
sztukach, między któremi były dwa korale od­
mienne, wartości 40 zł. — Znaleziono sakiew­
kę z zastawniczą kartką banku ormiańskiego do 
licz. 8545 na imię Topf; jedwabną parasolkę,

sierpnia 1887.

dzikiego koloru, pod spodem czerwoną; o żółtej 
laseczee trzcinowej, oraz czarny pled, w doroż­
kach zapomiane; paszport wojskowy Michała 
Ortyóskiego z Ortynicy; sakiewkę z kwotą 23 
ct. i z kluczykiem; książeczkę pocztowej kasy 
oszczędności na imię Dyonizego Kuśnierskiego 
i 8 kluczyków na ul. św. Stanisława.

— Stan powietrza
w mierze.

Prognoza na dobę następującą od 
dżiny 12 w południe dnia 5 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku od NW do SW, 
średnia temperatura doby około 15°C., stan 
nieba zmienny, powietrze więcej niż miernie 
wilgotne, opadu nie będzie, co najwięcej wcale 
nieznaczny.

Najniższa temperatura była dziś nad ra­
nem i wynosiła 8,6°C.; najwyższa była 19,5°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 764,4 mm.

— Z Kochawiny. Dalsze ofiary na ko­
ściół M. B. do dnia 22 lipca 1887. J. Kraj- 
kowski z Sokołowa 1 złr., N. z Brzeżan o 
zdrowie dla ukochanego wnuka 1 zł., Marcela 
ze Lwowa polecając syna opiece M. B. 2 złr. 
Wągliński ze Stryja 1 zł., G. z Pieniak 3 zł.
(i na m. św.), W. Pilawska z Myczkowiec 1 
zł. 10 ct., A Malinowski z Hermanowie 1 zł. 
20 c t , aby M. B. raczyła ochraniać od wszel­
kich przygód, F. Gajewski ze Lwowa 3 zł. 20 
ct., W. K. z Korczywa dla uproszenia zdrowia 
córeczce 2 zł., L. Chłodnicki w Niebylcu po 
lecając opiece M. B. chorą żonę 2 zł., N. z 
z Nowego Sącza prosząc o zdrowie dla siebie 
i rodziny 5 zł., A. K. W. K. E. K. E. D. A.
M. i E. K. 1 zł. prosząc o pomyślne ukończę 
nie nauk szkolnych, M. Miączyńska z Jaśni- 

! szcza 10 zł., Bolo 50 ct. (i na m. św.), L 
Michalczewska z Kamionki strum. 3 zł., M. 
Mizińska z Zręciu — 4 osoby prosząc M. N. 
o opiekę 4, A. Z. z Rozwadowa 2 zł., do po 
cieszenia M. B. od F. T. biednej wdowy 1 
zł., J. Janicka 1 zł. (a mała M. Olga na o- 
fiarę), A. Żurawski 5 zł., J. i M. B. z Kocha 
winy 10 zł., Skowrońscy z Medwedowic pro­
sząc o wysłuchanie próśb i błog. 2 zł.. S. J- 
ze Lwowa 2 zł. (i na m. św.), prosząc o zdro 
wie i błogosł. dzieci, Pacławska z Kołomyi 2 
z ł , K. Kolinek z Żółkwi 2 zł., ks. K. Tu­
rzański kanonik metr. ze Lwowa 21 zł., „Grosz 
wdowi“ ze Lwowa na podziękowanie za cu­
downą opiękę M. B. i uproszenie pomocy dla 
syna 10 z ł , ks. Motykiewicz proboszcz z Brzoz- 
dowiee 2 zł., J. Kubricht z Łowczyo 5 zł., B.
S. W. z Zabłotowa 4 zł. (i na m. św. prosząc
0 zdrowie), Mała Zonia z Biskupic 1 zł. pro­
sząc o opiekę na drogę życia, Stefusia ze Lwo­
wa prosząc o opiekę M. B. 1 zł. 50 ct., a od 
dziadzia 50 et., T. R. z Kołomyi 10 zł- 0  na 
m. św.), Illukiewicz z Sambora prosząc 
zdrowie i o błogosł. 2 zł., H. Szymonowicz 
zł., A. Merrowicz 5 zł., A. Żelechowska 
z ł , H. Krzyżanowska 5 zł., D. Tnszcz wójt

1 z Lubszy 46 cnt., J. Bentz z Sulatycz o złr. 
Genusia, Jadwisia, Włodzio Piątkowscy z Zy 
daczowa 1 zł. 37 ct., M. Orzechowski e Pczaa
1 zł. 50 ct., Jędrzejowicz z Tyczyna fi zł., M 
Biliński z ZabłotowaJ 1 zł., Od Admimstracyi 
Gazety Lwowskiej 5 zł., A. Malik z Burszty- 
na na cegiełkę dla M. cud. p r o s z ą c  o opiekę 
zdrowie dla osób drogich 2 zł., N. Szwe zic a 
ze Lwowa 2 zł., Helena S. z Żółkwi prosząc 
o opiekę i pomoc bratu w naukach 1 z' •, Ju ­
lia z Majdanu prosząc o zdrowie ula mę a 
zł., Adm. Gaz. Lwow. od S. Schneidera z u-

I czacza 2 zł., W. Rachalski z Sokołowa pocz- 
I mistrz 2 zł., M. Staniewiczowa z Tarnopola 1 
zł., a O rei o 50 et., J. Jankowski fi z i., r .  
Juremowicz z Brzeżan 1 zł., J- z • Pro*z%c
0 zdrow ie dla żony 3 zł., P. Sozańska z Ko- 
bła 10 zł., W. i A. B. z Bolechowa o ła sk ę
1 opiekę N. M. P. 5 zł., A. Kauczyński i ie -  
rezya ze Lwowa o pociechę w dzieciach 5 zł.,
J. M. z Kołomyi o uproszenie zdrowia dla L.
S. A. 2  zł., J .  Kozub nauczycielka z Zyraw y
2 zł., Marynia i Jadzia ze Suchy ofiarują M.
B. na cegiełkę 1 zł. (i na m św.) p r o s z ą c  o 
zdrowie dla ukochanej mamy, N. z Rudy 2 z ł ,
Zofia Tokarz z Łówczyc 2 zł., K. D. ze Sta­
nisławowa na cegiełkę (i na m. św. o upro­
szenie łaski) 2 zł., K. Kolinek z Żółkwi 1 zł.
(i na m. św.), M. Rombacz ze Stanisławowa 
5 zł. na podziękowanie N. M. P. za wyzdro 
wienie Mięcia, T. Kozubowski z Kołomyi 3 zł.,
A. Moczydłowski naczelnik stacyi Barszczowice

i za doznane od M. B. cuda dobrodziejstwa 2 zł.,
J. K. z Winnik prosząc o łaskę i błogosł. w 
zamiarach 2 zł., L. Aksentowicz z Lesiecznik 
5 zł. (i na m. św.), S. Wilczyńska (Pod Two­
ją obronę uciekamy się św. B. R.) 2 zł. 50 
ct., S. Kozłowska ze Lwowa 2 zł. (i na mszę 
św. o polepszenie zdrowia), R. S. na ręce ks.
Zająca 1 zł. polecając syna swego opiece N.
M. P., A. baronowa Baumanowa 1 zł. na rę­
ce ks. Stojałowskiego, prosząc o błog. i opatrz­
ność, ks. W. Stankiewicz proboszcz w Izdeb­
kach na kościół w Kocbawinie, gdzie przed 70 
laty od N. M. P. wiele łask i cudów dozna­
łem 5 zł., ks. J. Krasowski od służby zakładu 
małego seminaryum 5 zł., Maniusia z Brzeżan 
50 ct., ks. W. Hajdukiewicz adm. w Stryju 5 
zł., F. i H. dwie nieszczęśliwe siostry ofiarują 
ten skromny datek 1 zł. dla M. B. prosząc o 
zdrowie dla drogiego ojca, F. Gutowski c. k. 
adjuukt pod. ze Lwowa 8 zł., J . Hajdukiewicz

1 zł., M. Wojczuk gosp. z Wełdzirza 1 zł., H. 
Humel ze Stryja 1 zł., K. Góźnicka ze Stryja 
1 zł., J- Stadler 1 zł., M. Rasiewicz z Podbe- 
reża 5 zł., R. S. ze Lwowa 3 zł. (oby N. P. 
modły me wysłuchać raczyła), P. B. z Kryni­
cy 1 zł., M. Fesenec z Wełdzirza 1 zł., Po­
pielowa 50 ct. Z tacy niedzielnej 207 zł. 71 
cnt., co czyni 479 złr. 54 ct. z poprzedniemi 
2.521 zł. 45 ct. — Wszystkim czcigodnym o- 
fiarodawcom składam serdeozne „Bóg zapłać" 
prosząc jak najgoręcej w imieniu tej Matki cu­
downej, od której tyle łask ludzie doznają — 

dalsze ofiary.
Ks. Jan  Irzopiński, 

administrator 
p. Nowesioło koło Stryja.

— Hr. Zygmunt Ledóchowski, bra­
tanek kardynała, w niedzielę obchodził swe 
prymieye kapłańskie w kaplicy klasztoru Sa- 
cró Coeur w Gradcu. Liczna rodzina młodego

ana, oraz wiele osób z arystokracyi w Grad­
cu bawiącej, obecnych było temu uroczystemu 
aktowi;

— Pożar leśny. W lesie ;skarbowym
w Niewoezynie, w powiecie bohorodczańskim, 
spaliło się d. 28 z. m. rano około 300 sztuk 
drzewa zrąbanego, wartości około 200 zł. Przy­
czyna pożaru tego nie została dotychczas wy­
śledzoną.

— Zabójstwo popełnione zostało w no­
cy z 1 na 2 b. m. w Mordarce, w powiecie
limanowskim, na Józefie Bulandzie, włościani­
nie z tej wsi. Zbrodnię tę popełnił Jędrzej Ma 
maka, jak się zdaje, w zmowie z żoną zamor­
dowanego, z którą miał pozostawać w bliższych 
stosunkach. Złoczyńców uwięziono i oddano 
pod sąd.

— Badania naukowe. We wsi Wierz- 
chowie, pod Ojcowem, profesor uniwersytetu 
krakowskiego, p. Godfryd Ossowski, bada grotę 
tamtejszą, z której wydobywa mnóstwo kości 
różnych nieistniejących już zwierząt.

— Defraudant Zalewski, jak donosi 
Presse, w ciągu 10 do 12 dni sprowadzony 
zostanie do Wiednia. Przedwczoraj Urząd za­
graniczny otrzymał z Nowego Jorku depeszę z 
oznajmieniem, iż przestępca tegoż dnia wypra­
wiony został okrętem do Europy. Okręt ten za­
winie około przyszłej środy do przystani w 
Havre, gdzie agenci policyi wiedeńskiej odbio­
rą Zalewskiego z rąk władz francuskich i ko­
leją sprowadzą do Wiednia. Wspomniony dzien­
nik zapowiada, iż rozprawa kryminalna w pro­
cesie Zalewskiego obfitować będzie w wielkie 
niespodzianki dla publiczności.

— Orkan. Z Ołomuńca donoszą, że 
przedwczoraj srożyła się w okolicy tego mia­
sta gwałtowna burza, która rozniosła kilkadzie­
siąt budynków i zniszczyła po części plony 
polne. Siedm kompanii inżynieryi wojskowej 
pracuje nad uprzątnięciem gruzów i przywró­
ceniem komunikacyi.

— P re z y d e n t C le re lan d  uszedł szczę­
śliwie wielkiego niebezpieczeństwa. Wykoleił się 
pociąg, którym jechał i tylko dzięki przytomno­
ści umysłu maszynisty, który wypuścił parę, 
wagon prezydenta nie wpadł w przepaść.

— D y e eez y as tra sb o u rsk a  ofiaruje Oj­
cu św. z okazyi Jego jubileuszu dokładną ko­
pię zegaru katedry w Strasburgu. Zegar ten 
ma 3 metry wysokośei i wykonany został przez 
włościanina z okolic Strasbourga.

— A rty zm  głodow y, w ostatnioh cza­
sach po kilkakrotnie pielęgnowany, nie jest no­
wym wynalazkiem, jak o tern donosi w liście 
do tajnego radcy Virchova aptekarz Hartmann

Tellingstadt w Holsztynie. Pan H. posiada 
piękny zbiór starożytności, a pomiędzy niemi 
obraz z roku 1719 przedstawiający nagiego, od­
rażająco brzydkiego mężczyznę, na którym ster­
czą tylko skóra i kości, siedzącego z założone- 
mi" na krzyż rękoma przy stole. Ma to być kon­
terfekt jakiegoś „szlachcica polskiego" Bern­
harda, który pościł przez 40 dni używając tyl­
ko przez ten czas cokolwiek syropu i "wody 
„dla zwilżenia języka." Obraz ten wisiał da­
wniej w oberży „pod jeleniem" w Plon pra­
wdopodobnie dla tego, aby gościom wskazać 
ad oculos, do czego głód doprowadza a wiec 
pobudzić ich do jedzenia. Obok obrazu znajdo­
wał się w ramach za szkłem wyciąg z proto­
kołu kościelnego w Plon, w którym opisany był 
post i śmierć szlachcica. Oryginalny ten obraz 
poszedł później między rupiecie, zkad go do­
piero teraz aptekarz H. wydobył. Za radą dr 
Vossa, dyrektora król. muzeum berlińskiego' 
przesłał p. H. obraz ten dr. Virohovowi na do­
wód, że Tanner, Merlatti i Cetti mieli już nryod 
168 laty poprzedników.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 1 0 , otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu.

wWstęp od osoby kosztuje w niedziele l l T  

wolay. P™ ” ani“ 80 et- “ *
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Stosunki M a i  i W i t a
(Dokończenie).

Lubo w listach Jana Śniadeckiego i 
Czackiego nieraz jeszcze będzie mowa o Le­
lewela i jego pracach, list powyższy jest 
jedynym śladem bezpośrednich młodego h i­
storyka stosunków z Puławami i rodziny 
Czartoryskich.

Widzimy, więc, jak za pośrednictwem 
Groddecka, Śniadeckiego i Zawadzkiego 
książę generał wyszukuje między młodzieżą 
zdolności i talenta. Lelewela posuwa do 
Krzemieńca, Leona Borowskiego przenosi ze 
Swisłoczy do Wilna, Lacha Szyrmę zabiera 
do Puław.

Chce on jeszcze w klasztorach wskrze­
sić zaniedbaną uprawę nauk i ciągle się do­
pytuje, czy wśród Bazylianów nie ma lin­
gwistów słowiańskich, w klasztorach łaciń­
skich teologów lub historyków. Jakoż u Do­
minikanów w Wilnie odkrywa się,ks. Zda­
nowicz, zajmujący się historyą, i Żukowski, 
filolog.

Ks. Mikołaj Zdanowicz obejmuje za 
namową obu książąt naukę historyi w szko ­
le licealnej w Grodnie w r. 1809. Gdy wy­
mawia się tenże, że nie czuje się na siłach 
kontynuowania historyi Naruszewicza, ksią­
żę generał radzi mu, by się zabrał do roz­
szerzenia książki bs. Wagi, lub napisania 
podręcznika historyi polskiej na wzór fran­
cuskiej Henault, i przesyła mu pomienione- 
go autora.

Zawsze za pośrednictwem Zawadzkie 
go, pozdrawia książę ks. Ciecierskiego, ce­
niąc wysoce jego światły umysł, i szle doń 
osobne pismo. Ks. Żukowskiemu, profesoro­
wi greki, także z zakonu ks. Dominikanów, 
zaleca, aby jej nie porzucał, ale zarazem 
chwali jego zamiar udania się do Krymu 
dla nauki języka arabskiego. „Znajdują się 
w Krymie ludzie między Tataram i w tym 
języku biegli, są i żydzi w hebrajskim u- 
czeni, mianowicie w Bachcie Szarej, gdzie 
mają osobne miasto na górze, zwane „Czar­
ne morze“.

Do tej wyprawy do Krymu ks. Żukow­
skiego pragnie się książę przyczynić fundu­
szem, jak  już wspomnieliśmy, pisze listy do 
swych rządców ukraińskich i podolskich, 
dla ułatwienia podróży i przez syna poleca 
go gubernatorowi taurydzkiemu.

Jakoż ks. Sebastyn Żukowski, za po ­
zwoleniem przeora, przyjmuje warunki po­
dróży do Krymu i na sumpt księcia prze­
bywa tam dwa lata (1809 — 1811) dla ba­
dań lingwistycznych, archeologicznych i e- 
tnograficznych.

Zawadzki w r. 1810 drukuje dzieło ks. 
generała „Uwagi o pismach polskich" pod­
pisane pseudonimem Dantiscus. Z tąd jeszcze 
się bardziej ożywia w tym czasie korespon- 
dencya, zwłaszcza, że firma Zawadzkiego 
coraz to bardziej się s tije  znaną i nowe 
przedsiębierze nakłady. W jakim  upadku 
zostawało księgarstwo polskie, wystarcza wy­
mienić tutaj miejsca, gdzie można było do­
stać książek polskich. *)

Książę, wspierając funduszem Zawadz­
kiego, obowiązuje go do coraz to nowych 
nakładów. Drukuje on w tym czasie histo- 
ryę rzymską Goldsmida, tłómaczoną przez 
Olszewskiego i Marcinowskiego, który n a ­
pisał, jak  donosi Zawadzki, dobrą rozprawę 

O zakładach edukacyjnych na Białej R u­
si", potem wydaje „Fizyologię" Prochaski, 
tłómaczenie Wolniewicza, „Farmacyę" F i­
schera, „Anatomię" H em pla, tłómaczenie 
Heberskiego. Zgoła wychodzą tutaj podrę- 
szn ik i, wybrane z najlepszych autorów 
współczesnych zagranicznych do użytku gi- 
mnazyów, liceum krzemienieckiego, a nawet 
uniwersytetu w Wilnie. Książę generał za­
sięga zdania ludzi fachowych co do wybo­
ru tych książek szkolnych, wyszukuje tłó- 
maczów, a nakład pokrywa datkiem 1000 
dukatów w r. 1809 i sumą 1000 dukatów 
po roku 1812.

Młodzież w Wilnie ochotna do nauk. 
Dziennik atoli upada nie brakiem prenume­
ratorów , ale brakiem red ak to ra ; książę 
Adam, kurator i Tadeusz Czacki zjeżdżają 
się w październiku 1810 r., ten z Petersbur­
ga, tam ten z WTołynia, w Wilnie, by radzić 
o sprawach akademii.

Zawadzki zakłada księgarnię w W ar­
szawie na współkę z Męckim. „Protekcya — 
p isze— jest niewidomą tarczą od pocisków". 
Dziękuje za nadesłanie trzech komedyj go-

*) W Wilnie księgarnia Józefa Zawadz­
kiego, w Berdyczowie księgarnia Toms & Oom , 
w Brześciu litewskim u OO. Dominikanów, w 
Grodnie u 00. Bazylianów, w Kownie u pro­
fesora Krukowskiego, w Krakowie były trzy 
księgarnie Czecha, Maja i Gróblowej, w Nie­
świeżu u 00. Dominikanów, w Poznaniu u 
profesora gimnazyalnego Szumskiego, we Lwo­
wie i Kamieńcu księgarnia Pfaffa — lwowska 
firma Milikowskiego powstaje w roku 1824, w 
Warszawie księgarnia Zawadzkiej, w Witebsku 
Połońskiego, w Wrocławiu W. B. Korna, zna­
nego i najruchliwsszego wówczas nakładcy.

towych do druku (zdaje się, że książę cof­
nął ich wydanie) drukuje zaś teraz Ana- 
charsysa. O Borowskim donosi, że „przy­
kłada się do autorów greckich i łacińskich, 
polskich nie zaniedbując. Jeszcze młody, a 
wiele rokuje". Z młodzieńców na akademii 
celują w naukach : Wolniewicz i Konarski.

„Myśli Dantyszka" miały wielkie po­
wodzenie ; znać, że się domyślano autora. 
To też Zawadzki zabiera się do drugiego 
wydania, ozdabia winietą według rysunku 
Demla, ucznia wileńskiego, przedstawia 
wśród doryckiej kolumnady biust wielkiego 
Jana Zamoyskiego. Wykonanie atoli tej wi­
niety, w braku krajowych drzeworytników, 
wiele przedstawia trudności i opóźnia e-
dycyę.

Ważne dzieło hr. Strojnowskiego, po­
ruszające najżywotniejszą kwestyę : „O u- 
godzie dziedziców z włościanami" ogłoszo­
ne w r. 1811 u Zawadzkiego po polsku i 
w tłómaczeniu rossyjskiem, ściąga wielki 
wygoivor z Petersburga na wydawcę. Wów­
czas jeszcze cenzura nie była odrębnie uor- 
ganizowana w Rossyi, nie należała jak  dziś 
do policyi, ale była powierzoną uniw ersyte­
towi. Otóż cenzura uniwersytecka puściła 
dzieło Strojnowskiego, ale nad profesorem, 
który dał swoje zezwolenie i nad wydawcą 
zawisła groźba procesu. Na żądanie księcia 
generała, aby wyszukiwać tłómacza starych 
aktów ruskich, odpowiada Zawadzki, że nie 
znaleść go w Wilnie, trzeba szukać w Ki­
jowie, gdzie byli archiwiści i we Lwowie, 
gdzie oddawna słowiańszczyzną się zajmo­
wano, gdzie istnieje stare bractwo stauro- 
pigialne, a uczeni lwowscy bywali członka­
mi akademii duchownej, prawosławnej w 
K:jowie. Nasi zań uczeni na Litwie nie 
mają dotąd gustu do starej słowiańszczy­
zny. Obecnie okazuje się postęp w filologii: 
książę kurator za swego ostatniego pobytu, 
zaprowadza seminaryum filologiczne na wzór 
G etyng i, wykłady Groddecka bardzo uczę 
szczane, my zaś, księgarze najlepiej obser­
wujemy podnoszenie s ię , lub upadanie 
nauk".

Zawadzki wydaje w r. 1811 na pole­
cenie Puław komplet dzieł Kniaźnina.

„Inter urma silent musae“ — pisze 
Zawadzki w r. 1812 — a lubo podziela za­
pał ogólny, skarży się na zachwianie przed­
siębiorstwa księgarskiego. Gdy rozchwiały 
się nadzieje ogółu, powraca do swych zajęć, 
doznawszy po raz wtóry wspaniałomyślne­
go poparcia, gdyż składa dziękczynienie 
księciu za dar 1000 dukatów, już powyżej 
wzmiankowany.

Ponowna ta a znaczna ofiara przypa­
da w chwili trudnej dla skarbu puławskie­
go. Ale sędziwy książę, jak  własnemi raa- 
jątkowemi kłopotami nie daje się powstrzy­
mać od hojnych nakładów na cele naukowe, 
tak ani wiek, ani ciężkie przejścia i wstrzą- 
śnionia w kraju nie studzą tego zapału, z 
jakim wytrwale śledzi każdy objaw postępu 
cywilizacyjnego.

Gdy korespondeneya z Zawadzkim u- 
trzymuje puławskiego Nestora w ciągłej 
świadomości o szczegółach życia akademi­
ckiego i budzącym się ruchu umysłowym 
na Litwie, listy Jana Śniadeckiego do P u­
ław dają szerszy i głębszy pogląd w rdzeń 
kwestyj "naukowych wnikający.

L u d w ik  D ębicki.

GOSPODARSTWO I HANDEL
I W m r o i lo w y  t a i  złożowy

■ w e  L w o w i e .

(Dokończenie )

Drugą przyczyną je s t dający się uczuć 
bardzo często w gospodarstwie brak pienię­
dzy, zwłaszcza w żniwa, na robotnika, zmu­
szający rolnika do sprzedaży przedwczesnej, 
a zatem niedozwalający mu czekać targu 
zbożowego do jesieni. Ważna to przyczyna, 
którą trudno usunąć, albowiem konieczność 
bywa silniejszą od wszelkich rozumowań i 
gdy Żelaznem przyciśnie jarzmem, wszelki 
wzgląd ustąpić mu;i. Fatalne to położenie, 
z którego nie łatwo, a często nawet niepo­
dobna wyzwolić się rolnikowi. Ale sprze­
dając z musu naprzód swój plon, powinien- 
by zawsze, pewną część znaczniejszą pozo­
stawić na targ, bo cenę w takim razie nie­
zawodnie lepszą uzyska, niż sprzedając w 
domu.

Naostatek i tego pominąć nie można, 
że nieszczęśliwym dla międzynarodowych 
targów lwowskich zbiegiem okoliczności 
następowały z rzędu jedno po drugiem la ­
ta nieurodzajne, tak, iż rolnicy nie mieli 
z c-zem na targ wystąpić, a to co mieli, 
zniewoleni byli sprzedać u siebie, w domu, 
na konieczne potrzeby naprzód o wiele 
przed targiem. Okoliczność ta sp raw iła , że 
ostatniemi laty targi lwowskie mniej po­
myślnie od poprzednich wypadły i nie przed­

stawiły kupcom zagranicznym dokładnego 
obrazu produkcyi rolniczej w Galicyi, o co 
głównie chodziło, w celu zwrócenia ku nam 
handlowego popytu zagranicznego.

Rok obecny różni się od poprzednich. 
Mamy, dzięki Bogu, obfity urodzaj. Żniwo 
rozpoczęło się pomyślnie przy pogodzie, a 
chociaż może nie będzie tak dobrego namłotu, 
jakby sobie życzyć można, to zawsze jeszcze 
plon będzie obfity i będziemy mieli co 
sprzedać. Gospodarz będzie mógł znaczną 
część zbioru przeznaczyć na targ i wstrzy­
mać się do tej pory ze sprzedażą, tern bar­
dziej, że targ  lwowski tegoroczny odbędzie 
się wcześniej niż zwykle, dnia 13 i 14 
września, przed świętami żydowskiemi. Niech 
zatem gospodarze nasi nie tracą tego z u- 
wagi i nie zapominają o targu.

Przeciwnicy międzynarodowych ta r ­
gów lwowskich zarzucają, że na sali ta r­
gowej w ratuszu, mało zawiera się w ogóle 
umów, a sprzedaży więcej daleko załatwia 
się w tej porze po za targiem, po hotelach, 
kawiarniach, i wyciągają ztąd wnioski na 
niekorzyść targów. Rozumowanie wszakże 
to jest mylne. Najpierw dla tego, że w sali 
targowej przychodzi do skutku zazwyczaj 
daleko więcej sprzedaży, niżeli sekretaryat 
targu do wiadomości publicznej podaje, a 
to dla tego, że bardzo znaczna liczba za­
wartych u mó w, niopodana sekretaryatowi 
do zapisania, pozostaje tajem nicą pomiędzy 
sprzedającym a kupcem, mającym w tern 
interes, aby nie wyjawić ceny umówionej. 
A że bardzo znaczna ilość sprzedaży odby­
wa się w porze targu po hotelach, to zda­
niem naszem nie przemawia przeciw ta r­
gowi, ale i owszem za nim.

W istocie bowiem rzeczy wszystko to 
jedno, czy kto sprzeda w ratuszu, czy w 
hotelu, byle miał dobrą cenę, a doświad­
czenie uczy, że cena zboża zawsze od cza­
su targu podniosła się i ustaliła, i że targi 
te na uregulowanie cen w całym kraju 
wpływają.

Gdyby nie było targów międzynarodo­
wych we Lwowie, toby i sprzedaży po ho­
telach nie było, a gospodarz byłby po 
większej części, jak to bywało dawniej o- 
graniczony na sprzedaż miejscową i dowol­
ną cenę, ofiarowaną przez kupca m iastecz­
kowego.

Ale i na targu lwowskim, powiadają 
przeciwnicy, kupcy zagraniczni używają po­
średnictw a miejscowych i bez nich się nie 
obchodzą. To prawda, ale inaczej być nie 
m oże , bo k u p ie c  obcy  p o tr z e b u je  p o m o cy  
kogoś dobrze obznajomionego ze stosunka­
mi miejscowemi, aby się mógł należycie 
sam rozpatrzeć i zoryentować. Ale to nie 
szkodzi nikomu, przeciwnie wzmaga jeszcze 
ruch handlowy i rozleglejsze pomiędzy ku­
pcami w ogóle budzi zajęcie.

Tych parę uwag chcieliśmy przy zbli­
żającym się targu tegorocznym podać roz­
wadze naszych rolników.

— Bank krajowy Królestwa Gali­
cy! i Lodomeryi z Wielkieiu Księstwem 
Krakowskiem. Sta-i z dniem 31 lipca 1887: 
Asygnaty i czeki zł. wal. austr. 1,069.583 66 
(w porównaniu z dniem 30 czerwca 1887 roku 
4 - 75.406 3 1 ) ; Emisye : «) 4 Vs prc. listy za­
stawne 12,821.700 zł. w. a., b) 5 prc. obli­
gacje komunalne I Em. zł. w. a. 975.000, 
razem 13,796.700 zł. w. a. (w porównaniu z 
80 czerwca 1887 -f- 78 150 zł.)

— N ow y p ro je k t  k o le i lo k a ln e j w 
G alicy!. 2 Wiednia donoszą, iż hr. Artur Po­
tocki czyni starania o uzyskanie przedwstępnej 
koncesyi na budowę kolei lokalnej z Siewczy 
w powiecie chrzanowskim do stacji Trzebinia, 
kolei północnej Cesarza Ferdynanda.

*** T a rg  zbożow y.*! Dnia 5 sierpnia 
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 7 '— 
do 7 50. Pszenica biała 8*— do 8 40. Psze­
nica żółta — do — . Żyto 4'50 do 5 25.
J ęczmień browarny 4' -  do 5’40. Jęczmień na pa­
ssę. — ‘— do3-90. Owies 3‘50do 4'25. Groch do 
gjfcowania— ‘— do 5'00. Groch na paszę—•— 
do 4-50 Kukurudza — do 5 50. Hreczka 
— ’— do 5'50. Koniczyna czerwona — •— do 
—.—. Tymotka —■ — do — •—. Fasola — ■— do 
6-50. Bób —•— do— 1—-. W yka—.— do 4 50 
Spirytus —•— do — ’—.

Z kaucelaryi targowej publicznego zakładu 
miejsk. miar i wag.

T arnopol*  pszenica 6-80 do 7-25, żyto 
4-50 do 5-—, jęczmień browarny 3'60 do 5-— , 
owies 3’50 do 4*-~, groch 4’50 do 7’— , wyka 
485 do 4‘40, rzepak 9'20do 10*—, lnianka—*— 
do — •— , koniczyna czerwona 22'— do 42'— ko­
niczyna biała 40‘— do 48-— . koniczyna szwedz­
ka —•— do — •—

F oA w otoczyska , pszenica 6*75 do 7-25 
żyto 4 50 do 5 '—, jęczmień 3’50 do 5*— 
owies 3 50 do 4 '—, groch 4-25 do 6’50,

*) Przedruk wzbroniony.

wyka 3‘50®do 4‘50, rzepak n. 9 '— do 10'—, 
luianka— — do — *— ,koniczyna czerwona 22’—, 
do 4 0 — , koniczyna biała 37‘—  do 50'— , ko­
niczyna Bzwedzka — •— do — *— .

J a ro s ła w , pszenica 7-— do 7 85, żyto 
4'60 do 5*35, jęczmień 4’— do 5‘75, owies 
3‘65 do 4*50, groch 4’75do 7’ wyka 4 '— 
do 4‘75, rzepak n. 9‘50 do 10*25, lnianka — . — 
do —:—, koniczyna czerwona 25' do 40’—,
koniczyna biała 40’— do 55‘ , koniczyna 
szwedzka •— do *—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 20-— do 60--— zt za 56 ki­

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56

kilo.

Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 
Lwów 24 50 do 25’ — zł.

Spadek cen na całej linii. Usposobienie 
wyczekujące. Rezerwa w zakupnie.

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  wyjechał przedwczoraj 

rano z Monachium do Tegernsee i Kreuth.
Z G a s t e i n  telegrafują: Spotkanie 

Na j j .  P a n a  z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  
nastąpi w sobotę o w pół do 12 w połu­
dnie. Najj. Pan wyjedzie z Lend o godzi­
nie w poł do 9 z ran a , i po trzygodzinnej 
podróży przybędzie do Gastein. Monarcha 
zajedzie najpierw przed pałacyk cesarza 
niemieckiego, i dopiero po powitaniu swo 
jego dostojnego p rzy jaciela, uda się do 
hotelu Straubingera. Wiadomość dzienni­
ków berlińskich o podróży księcia Wilhel- 
helma do Gastein, dla odwiedzenia m onai- 
chy niemieckiego, nie potwierdza się.

Według depeszy z S p a a ,  tamtejszy 
zarząd kąpielowy czyni przygotowania na 
przyjęcie N a j d o s t .  C e s a r z e w i c z o w -  
s t w a ,  których przyjazd został zapowie­
dzianym! oficjalnie na ostatnie dni sier­
pnia. Ich Ces. Wysokości zabawią w Spaa 
około czterech tygodni.

Z okazyi 70-Jetniej rocznicy urodzin 
Najdost Arcyksięcia A l b r e c h t a  odbył się 
przedwczoraj w wielkiej sali zamku w Weii- 
burg obiad galowy, w którym wzięli udział 
Członkowie Najw. Domu,  wraz z osobami 
Swych świt. Najdost. Arcyksiążę Wilhelm 
wzniósł pełen uroczystego nastroju toast 
na cześć Dostojnego Jubilata. Wieczorem 
urządzono wspaniały korowód z pochodnia­
mi, oraz serenadę. Chór śpiewaków odśpie­
wał stosowną do uroczystości kantatę. T łu­
my publiczności wydawały entuzjastyczne 
okrzyki na cześć Najdost. Arcyksięcia Al­
brechta.

Prezes gabinetu węgierskiego, T i s z a, 
uda się w drugiej połowie bieżącego mie­
siąca na trzy tygodniowy pobyt do Ostendy.

Bułgarski m inister spraw zagranicz­
ny ch , N a c z e w i e z , wyjechał przedwczo­
raj z Wiednia do Ebenthalu, a delegat 
S t r a n s k y  do Sofii.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, 
iż w M inisterstwie rolnictwa pracują obec­
nie w porozumieniu z Ministerswem skarbu 
nad p l a n e m  s y s t e m a t y c z n e g o  u- 
r e g u l o w a n i a  r z e k  we wszystkich k ra­
jach  koronnych. W zakres tego planu wcho­
dzi pomiędzy innemi także u r e g u l o w a ­
n i e  P r u t u  i S a n u ,  dalej niektórych czę­
ści Dunaju i jego dorzeczy, dolnej Elby, 
wreszcie Drawy w Styryi.

W W arnsdorf odbędzie ię dnia 15 b. m. 
p i e r w s z y  p ó ł n  o c n o - c z e s k i w i e c  
k a t o l i k ó w ,  na który przybędzie deputo­
wany radca dworu Lienbacher.

S e j m  k r o a c k i  zbierze się dnia 1 
września na krótką sesyę.

Na giełdzie berlińskiej obiegały przed­
wczoraj pogłoski o silnej n i e d y s p o z y  
c y i  c e s a r ł a  W i l h e l m a .  Niebawem 
jednak nadeszły doniesienia stwierdzające 
wyśmienity stan zdrowia sędziwego mo­
narchy.

Kanonik dr. Kayser, bawił w tych dniach 
w Berlinie. Germania dowiaduje się, iż po­
byt Jeg° pozostawał w związku z dwiema 
sprawami, mianowicie: ze sprawą u r e g u ­
l o w a n i a  s ł u ż b y  k a p e l a ń s k i e j  w 
a r m i i  i sprawą odłączenia delegatury ber­
lińskiej, obejmującej Berlin, Brandenburgię 
i Pomeranię od biskupstwa wrocławskiego 
i podniesienia jej do rzędu s a m o d z i e l ­
n e g o  w i k a r y a t u  a p o s t o l s k i e g o .

C a r  w r a z  z r o d z i n ą  ma się udać 
18 b. m. do Danii.



FremdenUatt przytacza następujący u- 
stęp z torespondencyi berlińskiej do Koln. 
Z eitg .: „Panslawistom je s t wielce nie na rękę 
zapowiedziany z j a z d  w G a s t e i n  Na j j .  
C e s a r z a  a u s t r y a c k i e g o  z c e s a r z e m  
W i l h e l m e m ,  chociaż starają się okazy­
wać, jakby nie przywiązywali do niego ża­
dnego znaczenia.

„Nowoje Wremia utrzymuje — chociaż 
samo w to, co pisze, nie wierzy, — że so­
jusz austryacko-niemiecki stracił już swój 
urok w polityce europejskiej. Spełnia on je ­
dnak dotąd w zupełności zadanie, dla któ­
rego zawartym został, zapobiegając koali- 
cyom zaczepnym przeciw Niemcom i Austryi 
i utrzymując przez to pokój europejski. Bez 
sojuszu tego, stawiającego silną zaporę dąż­
nościom wojennym, byłaby Rossya dawno 
poszła za popędem swego serca i złączyła­
by się z Francyą do wojny zaczepnej. Co 
ją  od tego wstrzymuje, nie jest zaiste, jak  
to czasem przypuszczają, w stręt autokraty 
rossyjskiego do radykalistycznie zabarwio­
nej rzeezypospolitej francuskiej, ale im ­
ponująca potęga wojenna niemiecko - au- 
s t r y a c k a . " __________

Z W iednia piszą do Czasu : L w o w ­
s k i e  r u s k i e  t o w a r z y s t w o  p o l i ­
t y c z n e  Narodna llada  wniosło do Mini­
sterstw a skargę na władze galicyjskie /< po­
wodu u ż y w a n i a  l i t e r  ł a c i ń s k i c h  w 
r e z o l u c y a c h  p o  r u s k u  w y d a w a ­
n y c h .  Skarga ta nie została uwzględnioną, 
gdyż dotąd obowiązuje władze galicyjskie 
rozporządzenie z r. 18(11, według którego 
mają one przyjmować podania ruskiemi li­
terami pisane i odpowiadać na nie po rusku, 
ale mogą tylko, a nie mają używać w swo­
ich odpowiedziach liter ruskich. Owo roz­
porządzenie opiera się na założeniu, że jak 
litery gotyckie nie są istotnem znamieniem 
języka niemieckiego, a używanie liter ła ­
cińskich w niemieckich pismach nie naru­
sza praw języka niemieckiego, tak samo i 
używanie liter łacińskich w pismach ruskich, 
nie wchodzi w kollizyę z prawami języka 
ruskiego. __________

Do f r a n c u s k i e j  I z b y  deputowa­
nych wybrała ludność departam entu M e u se  
republikanina adwokata Rajmunda Poiucarre. 
Partya radykalna usiłowała koniecznie skło­
nić wyborców do oddania głosów na ska­
zanego przez niemieckie sądy kupca alzac-

mgo Kochlina, Claudou albo Derouleda, 
w y b o rcy  j e d n a k znaczna  większością g ło ­
sów, bo 34.984 w ybra li  p. P o inea rre .

grobem takiego jak Kątków męża, nie m a - j c h ó w  w  G a s t e i n  w y ra ż a  p r z e k o - ' n o n ie rsk ich  ro z sad za n ie  k i l k u  d z i a ł  
my ani słowa żalu. Jako chrześcianie m u - 1 • 1 ~   L — » -—• ■
simy życzyć, aby Najwyższy sędzia był dla 
niego łaskawym; jako politycy powiedzieć 
mus my, że ubył nam potężny przeciwnik 
w ciężkich czasach. Gwiazda ISiemiec idzie 
w górę, nasz 90 letni cesarz żyje, podczas 
gdy jego nieprzyjaciele się usuwają."

Post zestawiając w jednym artykule 
razem śmierć Depretisa z śmiercią Katkowa 
tak się mniej więcej wyraża: „My Niemcy 
wobec zgasłych obu mężów musimy myśleć
0 sobie i oświadczyć to, o czem wie świat 
cały, a mianowicie że w Depretisie straci­
liśmy zaufanego przyjaciela a w Katkowie 
namiętnego wroga. Jak Depretis znajdzie 
następców, którzy pójdą jego torami, tak 
samo bedzie i z Michałem Katkowem, a nie­
nawiść "do Niemców, którą krzewił i szerzył,
1 p0 j ego śmierci dalej tlić będzie. Katkow 
podziwiał wschodzącą gwiazdę Bismarcka 
jako naśladowania godny przykład autokra­
tycznego geniuszu i widział w nim potem 
przeszkodę do zawładnięcia światem przez 
zrusyfikowany słowianizm — ztąd powstała 
zaciekła jego nienawiść do Niemców i ks. 
Bismarcka".

Z  A t e n  donoszą: Stosunki grecko-
tureckie polepszyły się znacznie po zała­
twieniu przez W. Portę sprawy kreteńskiej 
Depesze z Kanei donoszą o zamknięciu se- 
s y i  zgromadzenia narodowego, które przy­
jęło przyznane przez sułtana ustępstwa. Po­
wszechnie uznają, że ugodę zawdzięczyć na­
jeży w znacznej części lojalnemu pośredni­
ctwu rządu greckiego. S u łta n , w uznaniu 
tego udzielił order Medżydie konsulowi 
greckiemu w Kanei. Oprócz tego, sułtan 
złożył przez prywatnego swego sekretarza 
podziękowanie posłowi greckiemu w Kon­
stantynopolu, Konduriotisowi, za jego sku­
teczne pośrednictwo.

IEJ

nanie, że ze zjazdu tego nie w yni­
knie nic takiego, eoby mogło być ze 
szkodą dla Europy, lub stać  się dla 
niej niebezpiecznem. Fizyognom ia Eu­
ropy je s t pokojową, a że je s t taką, 
głów na w tem zasługa A u s tro -W ę ­
g ier i Niemiec, a niem niej Anglii i 
Włoch, które popierały  zabiegi środ- 
kowo-europejskich cesarstw .

Ilzy rn , 5 sierpnia. P i s m o  c e ­
s a r z a  n i e m i e c  k i e  g o , dołączone 
do podarunku p r z e s ł a n e g o  p a ­
p i e ż o w i  z okazyi 50-letniego jego 
jubileuszu kapłańskiego, zredagowane 
je st w słow ach najczulszych. Cesarz 
powiada, iż zarów no dla niego jak  
dla papieża musi być w ielką pocie­
chą, iż powiodło się przyw rócić po 
kój kościelny. Papież odpowiedział 
w łasnoręcznym  listem  w którym  wy­
rażając podziękowanie, przyłącza się 
do tych uczuć jakie ożywiają*- m onar­
chę niem ieckiego na w idok przyw ró­
conego pokoju.

S o fia , 5 sierpnia. Doniesienia 
rychłym  przyjeździe księcia F e r ­

d y n a n d a  K o b u r g a  są przedw cze­
sne. W edług ośw iadczenia rządowego, 
erm in przyjazdu nie został wcale 

oznaczonym.
Rząd bu łgarsk i o trzym ał ze stro­

ny S e r b i i  i T u r c y  i form alne przy- 
zeozenie, iż państw a te nie ścierpią 

na granicy ponownych agitacyj emi- 
grantów  bułgarskich.

Czterech żołnierzy załogi poniosło 
śmierć na miejscu, wielu zaś innych 
odniosło cięższe lub lżejsze skaleczenia.

L o n d y n , 5 sierpnia. Od S t a n ­
l e y  a nadeszły listy z S tan leyport, 
wedle których ekspedycja  przybyła 
dnia 8go czerw ca do wodospadu rze ­
ki Aruwhinu, zkąd m iała ruszyć 
w dalszą podróż. Wszystko w po­
myślnym jest stanie.

I s c h l ,  5 sierpnia (7 d  
N a j d o s t .  A r c y k s i ę ż n a

p r y  w.) 
S t e f  a-  

Ischl dopiero 12

miarl- ° senatu wybrano z Gironde także u- 
7ł. owanego republikanina p. Lavertnjon, 

. e£° publicystę, który i na niwie dj"
I °naatyeznej służył już krajowi.

Ogłoszona o mobilizacyi na próbę u_ 
stawa, zawiera między innemi następu)Aee 
postanowienie : Rozkaz mobilizacyi wydauy 
będzie do wszystkich gmin w drodze tele­
graficznej. Powołani będą: Wszyscy ofice­
rowie rezerwy tych korpusów, które o z n a ­
czone zostaną, oficerowie armii terytorya 
nej, których wymieni minister, szeregowcy 
znajdujący się w dyspozycyi, żołnierze na  ̂
leżący do kompanij pomocniczych i rezer 
wiści milieyi, którzy w razie rzeczywis ej 
mobilizacyi byliby potrzebni dla ,uzuPe. 
nienia czynnej służby. Zwołanie nie m . 
trwać dłużej nad dni trzydzieści dla 0 f 
rów rezerwy. Skoro wyjdzie rozkaz mo 
zacyi, służy urzędom wojskowym prawo 
rządzać na całem terytoryum 
potrzebne rekwizyeye.

o z n a cz o n em ,

D a lsz e  w y b o r y  .uzupełn ia jące  w A n -  
„l i i  k tz re  s ta łv  s ię  k o m e c z n e m i z pow odu 
n o w o ła n ia  w ie lu  c z ło n k ó w  po ju b ile u s z u  
k ró lo w e j do Iz b y  lo rd ó w  —  p rz y n io s ły  no - 

zaw ó d  k o n s e r w a ty s to m ,  a  w z m o tn  y 
G la d s to n a .  O b ecn ie  z dw óchwy

stronnictwo . WySZ]i znowu gladsto-okręgów w y b o rc z y c h ^ w y ^ ^  ^  ^  ^

niści. w “ " ‘"““" '/s ta ł  do Parlam entu libe­
ralny 'członek S a m u e l, on. Kandydat par­
ty i torysowskiej . Wyndham , otrzyrnał e- 
dwo połowę głosów potrzebnych. W Bndge- 
ton, okręgu G l a s g o w a , kandydował konser­
watysta Asbley i gladstonista Trevelyan a 
wybrany został ostatni znaczną większością 
głosów. __________

W  głosach niemieckiej prasy o K at­
kowie, znajdujemy następujące opinie. Kreuz-
zeitung pisze : . .

„Wszystkie owe barbarzyńskie środki 
przeciw Niemcom w Rossyi, których świad­
kami były dwa ostatnie lata — jak bez­
względne podwyższenie ceł, czem Pfzeoe'  
wszystkiem Niemcy miały być j  zostały do­
tknięte, ukaz przeciw własności ziemskiej 
cudzoziemców i jak się nazywają wszystkie 
owe środki odgraniczające i odosobniające 
Rossya — wszystko to było dziełem Kat­
kow a/Pobiedonoscew , Tołstoj, Kapustm i 
inni nie ustępują mu w niezem co do a- 
natyzmu i nienawiści do wszystkiego co nie 
rossyjskie, ale co do energii i uzdolnienia, 
są wobec niego zerami. B ą d ź  jak bądź samo 
się przez się rozumie, że my Niemcy nad

n i a przybędzie do 
bież. m iesiąca.

W ie tl^ ń , 5 sierpnia. (Telegr. pry w.) 
M arszałek krajowy, hr. Ja n  T a r n o w ­
s k i ,  otrzym ał g o d n o ś ć  t a j n e g o  
r a d c y .

W ie d e ń , 5 sierpnia. (Tel. pryw.) 
W y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e  d o  Sej- 
m u  c z e s k i e g o  zostały rozpisano 
z gm in w iejskich na 10, z m iast na 
12, z Izb handlow ych na IB w rześ­
nia. Ogółem będzie w ybranych 74
posłów.

W ie d e ń  , 6 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Tutejsza arystokracya o f i a r u j e  P a ­
p i e ż o w i  z okazyi uroczystości ju ­
bileuszowej krzyż złoty w artości 
100.000 złr.

W ie d e ń , 5 sierpnia. {Tel.pryw.) 
M inisterstw o spraw  w ewnętrznych 
nakazało t r z y d n i o w ą  k w a - 
r a n t a n ę  dla osób przybyw ających 
okrętam i z południowych W ęgier, a to 
ze względu na n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o  c h o l e r y .

P ra g a ,  5 sierpnia, {Tel. p r y w )  
W fabrykach obwodu Elbogen - Fal 
kenau trw a dotychczas strejk  robotni 
ków; 900 robotników porzuciło pracę, 
dwie fabryki porcelany m usiały za­
przestać roboty.

T ry est, 5 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Bezrobocie palaczy okrętowych tow a­
rzystw a „Lloyd" trw a dalej. Tow a­
rzystw o m usiało przyjąć nowych pa­
laczy.

S t r a d e l la , 5  sierpnia. Pogrzeb 
D e p r e t i s a  odbył się wczoraj 
w obecności księcia A m adeusza, m i­
nistrów , senatorów , deputow anych; 
dalej, przy udziale licznych deputacyj 
i olbrzym ich tłumów publiczności. 
Ulice, którem i przechodził kondukt 
były przystrojone w chorągw ie żałobne 
i portrety  zm arłego męża stanu. D u­
chowieństwo nie wzięło wcale udziału 
w cerem onii pogrzebowej. Cała uro­
czystość m iała cichy lecz poważny 
charak ter.

llzy in , 5 sierpnia. Jtiforma do­
tykając spraw y z j a z d u  M o n a r -

S o fia , 5 sierpnia. Agencya K am  
sa d o n o s i: Zupełnie bezpodstawne 
nieprawdziwa są relacye Norda o 
a n t i k o b u r s k i e j  a g i t a c y i ,  oraz 
zakłóceniu porządku w' F i l i p  o p o l u  
co m iało spowodować rzekomo demi 
syę kilku oficerów, którzy nie potrą 
fili" pow strzym ać od udziału w zabu­
rzeniach agitacyjnych podw ładnych 
sobie żołnierzy. Również nieprawdzi 
wem je s t doniesienie, jakoby regen 
cya w  obec odmowy ze strony ks. F e r­
dynanda K o b u rg a , m iała zam iar ofia­
row ać tron bułgarsk i księciu Alengon 
Gdyby był zaszedł ostatni wypadek, 
regen cya nie w ysłałaby ministra, Na- 
czewicza do ks. Koburga. Nie wiado 
mo też nic zgoła o jakichbądz niepo 
rządkach w Filipopolu. Pięciu ofice­
rów, którzy podali sie dawniej do de- 
m isyi, p rosiło  w ostatnich dwóch ty ­
godniach o ponowne przyjęcie ich do 
arm ii. P rośby ich zostały załatw ione 
przychylnie.

B e r l in ,  5 sierpnia. Nordd. M ig .
Ztg. w ystępuje przeciw  rozsiewanym 
przez dzienniki zagraniczne niepoko­
jącym  wiadom ościom o s t a n i e  z d r o ­
w i a  c e s a r z a  W i l h e l m a  i z a ­
pewnia, że zdrowie m onarchy nie po ­
zostaw ia nic do życzenia. Siły cesa­
rza wzmogły się znacznie od czasu 
wyjazdu z Berlina.

B e r l in  , 5 sierpnia. {Tel. pryw .) 
Kreutzzeitung donosi, że ukaz w sp ra ­
wie cudzoziemców w Rossyi m a pó­
źniej, niż było pierw otnie postano­
wione, w ejść w życie.

P a r y ż ,  5 sierpnia. Prezydent Izby 
deputow anych, F I o q u e t ,  oświadcza 
w piśmie do dzienników , iż jako da- 
wDiejszy dzienn ikarz , przyłącza się 
w zupełności do hołdów , składanych 
przez prasę francuską wielkiemu pa- 
tryocie rossyjskiem u, Katkowowi.

P a ry ż ,  5 sierpnia. P. F e r r y ,  
w piśm ie do swoich sekundantów, 
kładzie na to nacisk  , iż dał im zu­
pełne i bezwarunkowe pełnom ocnic­
two do uregulow ania spraw y poje­
dynku z generałem  B o u l a n g e r e m . :
P. F erry  gotów je s t zgodzić się za­
równo na warunki, staw iane przez Godz 
sekundantów gen. B o u la n g e ra , jako- 
też na złożenie sądu polubownego. I

L o n d y n , 5 sierpnia. Podczas 
manewrów floty, jakie odbyw ały sie 
zeszłej nocy na kanale angielskim, na­
stąpiło na pokładzie trzech łodzi ka-

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 4 s ie rp n ia  18 8 7 , godzina 1 

min. 48. Alp Iow . górn. 21*—  W ęg. akcye 
kredyt. 287-25, Akcye ang lo -austr. 107*25, Ak­
cye banku Union 208 75 Akcye kolei K arola 
Ludwika 215 70, Akcye kolei północnej 251 — , 
Akcye kolei południowej 83'75, Akcye kolei 
Alfóld i83 '—. Akcye kolei E lżbiety 231.60, 
Akcye kolei Lwowsko -  Czerniowieckiej 223'75, 
Akcye kolei węg. północno w schodniej 166‘50 
Wiedeńskie losy 127-75, Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei A lbrech ta  — . — , W ęgier­
skie ob ligacje  państw , w złocie — . • G alicyj­
skie obligacje  lndem nizacyjne 104.— , Losy re ­
g u lac ji Cisy 123 60 Losy tu reck ie  — , W ę­
gierska ren ta  100.65, Akcye związkowego ban ­
ku 93.50, Akcye bauku  obrotowego — *— . 
Akcye kolei państw ow ej - .— , R ubel papiero­
wy T10*50, W ęgierskie losy 124'—, Marka 
niemiecka •— , kolej K arola L udw ika — '—  
akcye tytoniow e — , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 221 25. —  Usposobienie
w ątłe.

Wiedeń, 4 sierpnia 1887, godzina 4, 
m inut 45 Akcye kredytow e — .—  A nglo-
Anstr. — •- , U nionbank — •—-, Kolej K arola 
Ludw ika — — , Południow a — — , R en ta
„apierowa —.— , Galie, lis ty  zastaw ne —  —
G alicyjskie ob ligacje  indem nizacyjne — •—  
Galicyjski bank rustykalny  — Losy z roku 
1883 N apoleoudor — ,— Rubel  pa­
pierow y

W ied e ń , 5 sierpn ia  1887 r . godzina
iO m in. 40 Akcye kredytow e 282*15 Anglo- 
A ustr. 107*25, U nionbank — *— , Kolej Karola 
Ludw ika 215 25. Południow a — ■— , Renta
papierow a — . —  5°|„ Galie. h ip . listy  zastaw ne 
96-—  Galie. obli*-, indeinn — •— , do — -—  
4Va°lo liety zastaw ne banku krajowego — ■—  
4 1/ł %  pożyczka krajow a ir. 1883 roku — •- 
Gapoleonrior 9*95. R ubel papierowy —  
Usposobienie ciche.

T eleg ram y  zbożow e z dnia 4 sierpn ia  
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
— •—  do — zł r ,  żyto — •—  do — •—  zh . 
jęczm ień — *—  do — ■ z łr ., kuku rudza  — •—  
od — *— , z ł., owies — , do — *— ; okow ita 
per 10 000 li tr  procent 36 75 do 27-—  złr. 
S z c z e c i n :  P szenica — rzepi k — .—
sp iry tu s  — kukur udza  — *—  Kolonia — -— 
rzepak — •—  do — *— zł., lO O kilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenioa n a  j e s i e ń
6‘91 do 6 93 — zł. B e r l i n :  Pszenica
żóita (na czerwiec lipiec) 182* -  do —*— , żyto 

m. sp iry tus 65*10, rzepakow y olej — *— 
P a r y ż :  m ąka 48-25 kilogr. — •—  olej
rzepakow y — . f r , sp iry tus

O d p o w ie d z i a ln i  .R e d a k to r  Atlam Krechowleckl.

c. li. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887. 

Zegar peszteński
Odjazd ^ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu-
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rowa, Zwardonia i Ławocznego.
6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 

do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa*

8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­
wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła­
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
^ Husiatyna.

Godz



P o c i ą g i  k o l e j o w e

podług zegara lwowskiego.

przychodzą do Lwowa:
Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieezór 

pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 85 
rano i o godz. 8 min. 30 po południa 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po* 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 8 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg ssobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze S try ja :  o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy.

O dchodzą ze L w o w a :
Do K ra k o w a : o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Do C zern io w iec : o godz. 6 min. 20 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy.

Do P o d w o ło czy sk  z g łów nego  d w o rc a
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski 
o gedz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany.

Do P o d w o ło czy sk  z^dworca P o d zam cze ,
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do S tr y ja :  o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Józef Gracka

sekundaryusz szpitala pow szechnego 
u l. Ł y c z a k o w s k a  l. 19. A. 

ord. od 3 —5.

Przyjechali do Lwowa

dnia 5 sierpnia 1887.

Hotel George’a 
Pp. J , Mamczyński z Krakowa, E . 

Miinter z Gorajec, M. br. Brunicka ze Z a­
leszczyk.

Hotel Angielski.
Pp. E. Misinski z Sryja, J. Łaski ze 

Sokala, B. Skibniewski z Ralic.

Hotel Warszawski
Pp. Hr H. Starzyński z Łowczycz,F. 

Patlewicz z Tryjestu.

Hotel Langa.
Pp. J. Jarin a  z Łopatyna, M. Zaw i­

stowska z Komarna, A. B arber z W iednia, 
hr. T. Chodkiewicz z Dubna (Wołyń).

Hotel Krakowski.
Pp. L. Schattauer z Wiszenki, M 

Dzbański z Krakowa, J, Seeligtnaffn z
Nowosiółek.

Hotel Europejski.
Pp. M. Reich z Budapesztu, A. Mi- 

chalewski z Krownik, J. Safir z Tarnopola, 
A. Madejska z Rossyi, S. W ejss z Botu- 
szan.

Cennik lw ow skiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej. 
Lwów dnia 4 sierpnia 1887.

1. Akoyo za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banka hip. galie. po 200 zł. w. a. g" 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. m

2. List. zast. za 100 zł. «
Banku hip. galie. 6  pr. w. a.

,  * „ 5 pr, w. a.
ii „ n 5 pr. w. a. wy- 0  
losowane z 1 0  pr. prem ią . . <*

Banka kraj. 4*/, Pr- w- a- los. 511. ^
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. -g

„ 4 pr, w a. S
„ „ „ 5pr. los. w 371. g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/, 1. o 
„ „ 4*7, pre. „ „ 52 §

n 4 pre. „ „ 58 •“  
Listy dłużne g. 2 . kr. wł. (dawniej g 

6  pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi -0  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6  pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz, galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włoóeiańsk. (daw. 6  pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5. pr, w. a. I  emisyi . .
Pożyczki kr. z r. i873 po 6  pr. wa. 
Pożyezkikr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa.
5. Losy m iasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ...........................
P ó łim p ery a ł.....................................
Kubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . ,
1 0 0  marek niemieckich . , .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
314 75 
223 
275 
211

218 — 
226 — 
280 — 
216 —

____
99 75 100 75

102 75 103 75
96 — 97 —

1 0 1  23 102 25
95 50 96 50

101 25 102 25
92 50 93 50
99 - 1 0 0  —
92 — 93 —

47 50 —

41 44 —

104 — 105 —

1 0 0  — 1 0 1  —

103 50 105 50
94 50 96 50
17 — 19 -
38 50 31 —

-5 82 5 92
5 87 5 97
9 91 1 0  0 1

1 0  2 1 1 0  31
1 54 1 64
1 091« 1  H>/4

61 30 62 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 3 sierpnia 1887.

I. Dług państwa. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . . .  81.50 81.70
lu ty -sie rp ień ..............................81.55 81.75

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie c .....................  82. 0  82.90
kw iecień-paździem ik..............82'80 83.—

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 119.59 130.50
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.75 137.25
„ „ 1860 po 100 złr. -5. pro, 138. 139.—

_ 1864 po 100 z łr ....................163.25 163.75
i, 1864 po 50 z łr.................... 162 75 163.25

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . . 159.— 160.— 
L isty  zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre.  .....................................—.— —
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . . 96.35 96.50 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 112.60 112.80

2. Obllgacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech    109.50 —.—
B u k o w in y ...............................................  104.— 105.—
G a l i e y i    103.90 104.60
Niższej Austyi , . .......................... 109.— ----------
Siedmiogrodu . . .  . . . .  104.50 105.20
W ęgier i  . . .  "T  . . .  . . 104.50 ICT5 . 1 0

3. A k o y e.
B ank , Anglo-ansf. 200 zł. emit. zł. 120 107.23 107.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 281.90 282.10 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 566,— 572,—
Gal. banku hip. po 200 zł...................  — — .—
G al.bank.d . han.iprz .a200zl.w pł.40pr. —,— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r...........................................—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 862.— 8 8 4 .-  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow.żeglugi par.dun.po 500zł.m. 410.— 412.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł.
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 2510.— 2515.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. iff. k. . . 215 50 215 80 
I.wów-Ozern. kol i po 200 zł. wa. war. 223 25 23*7)

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 231.60 232.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 83 75 84. -  
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.— 170.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6  pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/, pr. w

złocie w 50 1.......................................... 101.— 101.50
„ „ premiowe po 3 pre. 102.10 102.60

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 . pr. 99.— 100.—
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 99.50 100.50
17 n  n  77 W  36 1. 5 / ,  pr. — ' . — --- ----- • —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.— —
n „ P° 5 Pre- • ■ 10 ł-5 0  m  —
„ „ „ „ „ po 5 pre. w
37 lataoh z w r o t n e   101.50 102.—

Banku krajów. 4*/,pr. wa.los w 51*/, 1. 96.— 97.— 
Obligi komnnalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I  e m i s y i   100.25 102.75
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 100.— 100.50 
Banka austro-węgiersk. po 5 pre. . . — —■—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. .  . 101.50 

j, Zakł. kr. ziems. po 5*/, pre. —. — 102.25

5, Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej A lb re c h ta  a 300 zł. 5 p r. w. a 99.10 99 60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.40 101 —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -

_ „ po 1 0 0  zł. w. a. . . —.— —,—
Kolej gal. Kar. Lud. einisya z r. 1881

po 4*/, pre  100.60 101.10
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . .99 80 100.20 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.25 

z r. 1884 . . 89.80 90.60
z r. 1868 . . -------
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 2 0 0  zł. 5 pr. w. a. 99.— 99 70

8 . L o 8 y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 179.25 179.75
Clarego po 40 zł. m. k . ..................... 4 7 .._ 48_ _
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m i .  114.50 115 — 
Kogle?] eh a po 10 zł. m. i . . . .  24.50 25 50

płaeą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 18.50 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 21.25 21.75 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 48.— 49.—
Palfiego po 40 zł. m. k ........................... 47.— 47.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.30 16.70 

„ „ węgiersk. „ po 5 zł 10.75 10.05
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................... 20.— 20.50
Salina po 40 zł. m. k .............................. 60.— —.—
St. Genois po 40 zł. m. k ......................... 58.50 58.90
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 30.50 
Poź, Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 136.60 137.50

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 69.— 70.—
w aldsteina po 20 zł. m. k.......................  39.25 39.75
Windischgrśitza po 20 zł. m. k. . . 47.50 48. —

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
B erlia za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 1 0 0  mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 1 0 0  mark w. p. n. . . —.— —-—
Londyn za 1 0  ft. szt..................................  125.30 125.50
Paryż za 1 0 0  ft................................  49 67.50 49.72 50

K u r s  z I 1  t  1 .
Dukat cesarski men...........  5.91.— 5.93.—

„ pełnej w a g i ............5.89.— 5.91.—
Korona  ......................... —
20 frankówka . . . . .  ■'Ł"ri "9.91.— ».»6 .—
Rossyjski półimperyał . . . .  10.25.— 10.27.—
Talar zw iązkow y ......................................—.— — .—
S re b ro .......................................................... —.— —.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowe].
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 4 sierpnia 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ ii B w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .  
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
N a p o le o n d o r.....................................
Dukat cesarski men.....................................
1 0 0  marek niemieckich . .

zł. Ct.
81 45
82 50

1 1 2 60
96 40

883 —

281 78
125 35

9 95*/,
5 92

61 55

Licytacye. [łuszu w kwocie 300 zł. zpn. przymusowa 
t licy tacja  gruntów do Edwarda i Anny Hoff- 
■ bauer należących w Kałuszu pod Ik. 41

&  7417. (5664 1 - 3 )
SSeim f. f. SSejirfSgeridjte in K ałusz 

ttnrb bie egetutitte SSeraufjeruttg burd) offentlt*
d)e geitbietung ber sub ?(r. 745 in K ałusz 
getegenen, lute Dom. I I I . pag. 431 u. 2 u. 3 
h aer itod) auf bett Słamen beź $ a r l  Maychro- 
wicz in tabutirten ben minberjat)rigen (Srben 
berfelhen M arya unb F ran z  M ajchrow icz 
gehorigen 31eaUtatM)iilfte ju r £>ertin£>ringung 
bet gorberung ber S ara  M ondscheia im 23e* 
trage tum 500 fi. oto. f. jft. &. mit bem oor* 
genommen werben, bab biefe DleaUtat^alfte 
nu r att eirtem Serm ine u. j. be£ 30 Sluguft 
1887 um 10 Ufjr Sorm ittagź im ©etidpSge* 
baube um ben ©djajjungSroert eon 1053 ft. 
50 fr. 5. 2B. ober aud) unter bemfelben fiir 
weldjeit immer ipreis wirb beraugert werben. 

25aS SSabium betragt 105 fi, 25 h .  oSS. 
g u r  bie unbetar.nien, unb fiir jcne ©ldu= 

biger, roeldjen ber £ijttatiouśbefd)eib gar niĄt 
ober nid)t recbtjeitig jugeftdlt werben lomtte, 
Wirb A brahara Falk in K ałusz junt Óvtt= 
rator beftetit.

35er Dteft ber S ijita tio n S b e b in g n if fe , fo 
w ie ber £ a f m ta r a u § ju g  u n b  b a§  © Ą a iu n g £ *  
pro to foH , fb n n en  in  ber tjg. fR eg tftra tn r ein= 
gefeben W erben.

5Bom f. f. S 3ejir£ i?geri^ te.
Kałusz, am 23 Suni 1887.

top. 326 położonego, ciała tabularnego nie
| stanowiącego, tudzież w Chociniu pod ik. 
i 25 top. 397 ik 8 top. 400 lc. 2 top. 3 ik.

21 top. 43 i 44 położonych, wykazem hyp. 
I n. 154 objętych.

Cena szacunkowa wynosi 930 zł. 
Wadyum 30 zł. w. a. 

i Sprzedaż nastąpi niżej ceny szacun- 
| kowej lecz nie poniżej 500 złr.

Protokół ocenienia i resztę warunków 
w sądzie przejrzeó można.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 28 stycznia 1887.

\ I,. 7119 (5634 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 

; daje do wiadomości, że na dniu 13 wrze­
ś n ia ,  12 października i 15 listopada 1887, 
j odbędzie się licytacyjna sprzedaż publiczna 
realności pod Nr. k. 298 w Tarnowie na 
Zawału położonej, Chaima Kieinhaudlera, 
Israela K leinhandlere, Seheindli Dawido-

i wej, Czarny Gottliebowej, Herscha Lowen- 
; thala i Chany Kleinhandlerowej własnej.

Wadyum wynosi 3250 złr.
Cena wywołania 32.568 złr. w. a.
Resztę warunków, wyciąg hipoteezny

i i  protokół oszacowania] przejrzane byó ino 
gą w registraturze.

W Tarnowie, dnia 30 czerwca 1887.

L. 13973 (5644 1—3) L. 2516 (5645 1—3)
W c. k. sądzie powiatowym w ^Kału- C. k. sąd powiatowy w Potoku złotym

rk n  / > n | i a m  O / i ł o t r n i n n i n  n » v n r r i

TT  v »  A .  t i  j  j f c ,  p W l d i b O W )  W  r U t U I Ł U  Z i U h J i U

szu odbędzie się dnia 16 sierpnia 1887 o ogłasza że celem ściągnięcia pretensyi 
10 godź. rano, celem zaspokojenia wierzy- Feibischa Leiby Brechera przeciw masie 
telności Towarzystwa Zaliczkowego w Ka- spadkowej Mendla Petrowera w kwocie

200 zł. z przyn. dnia 4 września dnia 12 
października, dnia 9 listopada 1887 o go­
dzinie 10 przed południem w lokalu sądo­
wym odbędzie iicytaeya realności pod lk. 
242 w Potoku złotym położonej ciała h ip o ­
tecznego niesfcanowiącej pod warunkami.

Cena wywołania, wartośó szacun­
kowa 300 złr.

Wadyum 30 złr.
Na pierwszych dwóch term inach po- 

mieniona realność tylko co najmiej za ce­
nę szacunkową a na trzei-im za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie

Protokół opisania i oszacowania jako 
też resztę warunków można przejrzeó w 
registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Potok złoty, dnia 18 czerwca 1887.

L. 1997 - (5615 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

podaje do wiadomości, iż w sprawie egzeku­
cyjnej dra. Leona Borsona jako prawona- 
bywey Herscha Landm ana przeciw W in­
centemu i Klarze Raeieskim o połowę z 
sumy 1224 zł 30 kr. z przyn. 1 odbędzie 
się na dniu 10 listopada 1887 o godzinie 
10 rano, przymusowa publiczna sprzedaż 
połowy dóbr Mogilno, dłużników własnej. 

Wadyum w y n o s i 3000 złr.
Nowy Sącz, 11 czerwca 1887.

wystarczającą na pokrycie wrzystkich wie­
rzytelności, Iicytaeya realneśei nk. 375 
według wyk. hip. 424 gminy katastr. 
Wierz bo wca masy spadkowej Anastazy i
Katlaszczyk własnej na rzecz Maryi Kot- 
laszczuk pto. 38 zł. aw.

Cena wywołania 300 złr.
Wsdyum 30 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registrnturze.

D la nieznanych w ierzycieli hipotecz • 
nych ustanawia się kuratorem Notaryusza 
dra. W ursta.

C. k. sąd powiatowy 
Kosów, dnia 27 lutego 1887.

L. 14169 ~ (5643 1 - 8 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 23 sierpnia 1887 
i 21 września 1887 powyżej ceny szacun­
kowej zaś dnia 19 października 1887 na­
wet poniżej takowej jednak tylko za cenę

L. 9646 _ (5669 1 - 3 )
Odnośnie do ts. edyktu z 16 paździer­

nika 1886 do L 14608 umieszczonego w 
numerach „Gazety Lwowskiej" 262, 263 i 
264, podaje się do wiadomości, że do prze­
prowadzenia licytacyl realności Zipy Zuk- 
kerkandlowej pod L. 1926 w Tarnopolu, 
celem zaspokojenia resztująeej pre tensji 
c. k. uprzyw. gal. akcyjnego banku hipo­
tecznego w kwocie 1991 złr 88 ct. wyzn»' 
ezony został ponowny term in na 13 paź' 
dziernika 1887 godzinę 9 rano w biurż0 
nr. 15 pod następującymi warunkami.

1) cena wywołania wynosi 5000 złf‘
2) wadyum 250 złr.
3) Przy powyższym term inie zosta»)0 

realność wzmiankowana także niżej ceń. 
wywołania sprzedaną.

4) Resztę warunków można przejrzeć 
tusrestraturze.

Tarnopol, dnia 23 lipca 1887.

i



L. 6267 (5561 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia iż ce'em zaspokojenia resztującej su­
my 109 zł. 70 et. aw. zpn. odbędzie się 
na rzecz Antoniego Tokarza w tutejszym 
sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości 
lwh. 27 gm. kat.Koianów objętej dłużnika J ó ­
zefa Siedlarza własnej w trzech term inach 
mianowicie 12 września, 13 października, 
i 17 listopada 1887 każdym razem o 
godz. przed południem.

Wadyum 35 zł. ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad dnia 24 października 1887, godzina 4 po
Gdyby sprzedaż w powyższych termi- aetum p. adw. dra. Mantla, a p. adw. dr. południu.

nrw.noA7.>t aio do Axelrada zastępcą tegoż. ' ’ ' Reszta warunków licytacyjnych,

Wyciąg hipoteczny resztę warunków 
licytacyjnycn przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi 236 zł. 10 ct. aw.
Bochnia, dnia 6 czerwca 1887.

nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże­
nia warunków ułatwiających term in na 
dzień 23 grudnia 1887, o godzinie 3ciej po 
południu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
10 którzyby po dniu 26 marca 1887 do’hipo­

teki tej realności weszli, do rąk kuratora
W a le n te g o  S o ry s ie w ic z a  w  Ciężkowicach. 

C. k. sąd powiatowy. 
C iężkow ice , dnia 11 c z e rw c a  1887.

L. 16165 (5592 2—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi B er­
nardyny Yoigt w kwocie 500 dukatów w 
złocie zpn. odbędzie się w sądzie krajowym 
w gmachu sądowym przy kościele św. Pio- 
trk  w sali nr. 9 na dniu 5 września 1887 
i 10 października 1887 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
licytacya dóbr tabularnych Łapanów z fol­
warkiem Wymysłów w powiecie Booheńskim 
położonych w 3/6 częściach na rzecz Kon­
rada Giebułtowskiego w */„ na rzecz H ele­
ny Giebułtowskiej w %  na rzecz masy 
spadkowej Stanisława Giebułtowskiego a 
w 1|6 części na rzecz Adama Wronowskiego 
zaintabulowanych.

Cenę wywołania stanowi suma 46754 
łr. w. a. poniżej której dobra te obecnie 
nie będą sprzedane, wadyum wynosi 4675 
w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wy 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przej­
rzeć można w registraturze tut. sądu.

Dla niewiadomych z miejsca poby­
tu wierzycieli tabularnych powyższych dóbr 
a w szczególności także dla znanych z n a­
zwiska Jetti Lipschuiitz, Antoniny, Roder 
Gustawa Głogowskiego, Tekli Pokutyńskiej, 
czyli Polustyńskicj, Melanii Padlewskiej 
Józefy Pokutyńskiej czyli Pokustyńskiej i 
Sebastyana Zapały ustanowiony został o- 
becnie kuratorem ad actum adw. dr. F e r ­
dynand Wilkosz w Krakowie z subtytucyą 
adw. dr. Dobiji z Krakowa.

Dla nieznanych zaś z miejsca pobytu 
banni Maliniak, Izydora Hersteina i Salo­
mei łierstein  już poprzednio ustanowionym 
został adw. dr. Leszbo z Krakowa, 
się ^  rozpisaniu licytacyi zawiadamia 
„ J  .**egółowo także wymienionych tu > 

J8(:a pobytu niewiadomych wierzycieli' 
Rraków, 8 lipca 1887.

Tarnopol, dnia 16 kwietnia 1887.

L. 31097-
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado 

mo czyni, że"w sprawie c. k. uprz. galic. 
Banku hipotecznego przeciw Towarzystwu 
spożywczemu, stowarzyszeniu zaregestrowa ■ 
nemu z ograniczoną poręką pto 460 zł., 
460 zł. i 460 zł. w. a. z pn. dozwoloną zo 
stała przymusowa sprzedaż publiczna real­
ności 1. k. 866 i 71 %  we Lwowie po­
łożonych, dłużniczego Towarzystwa wła- 
snveh,

Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo 
w dwóch terminach, tj. dnia 9 września i 
27 października 1887, zawsze o godzinie 10 
rano w sali rozpraw tutejszego c. k. sądu 
krajowego, na których realności te niżej 
ceny w yw o łan ia  sprzedane nie będą.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
realności przy udzieleniu pożyczki banko­
wej w sumie 21.000 zł. wa. przyjęta.

’ Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk koini- 

lieytacyjnej, jairo zakład (wadyum)

L ‘ ?8i ? ' a f  t  e - CS641 1—3)Brodzki c, k. s§d powiatowy wyzna-
czył w celu wydobycia wierzytelności To­
warzystwa kredytowego i eskontowego w 
Brodach w ilości 1050 zł. z pn. przymuso­
wy jawny przetarg, należącej do dłużnika 
Jakoba Ptoliczera, ciało hipoteczne stano - 
wiącej, pod 1. wykazu 996 gminy katastral­
nej Brody na 2368 zł. a. w. ocenionej, na 

(5649 l _ 3 J dnm 12 7 rześ/ ia 1 Października 1887,
L . “  L ?  ™ h d„ f ,d o w ,m  J PrZed

Poręczne 236 zł. 80 ct. aw 
W pierwszym i drugim term inie na­

być można realność tę tylko za cene wyż­
szą lub nie mzszą od ceny szacunkowej 

W razie niesprzedania tej realności 
na tych terminach wyznacza się term in do 
ułożenia warunków ułatwiających na dzień 
14 listopada 1887, o 9 godzinie rano

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny z protokołu ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze sadu tegoż. 

Brody, dnia 8 czerwca 1887."

akt
oszacowania i wyciąg hipoteczny do przejrze­
nia w registraturze sądowej.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 
maja 188/ prawa hipoteki uzyskali, lub 
nieotrzymali zawiadomienia, kurator adwo­
kat dr. Skórski, zastępca adwokat dr. Łu- 
żccki.

Przemyśl, 15 czerwca 1887.

10 prc."ceny'wywołania 21.000 zł., to" jest
*■ r .  A A /4 TTT O P A Ż A m i r r n t n  k n  J / ,  »

L’ 10l 5h  . • , ^  <5640 ! - 3)Brodzki c. k. sąd powiatowy wyzna­
czył w celu wydobycia wierzytelności Sa­
lomei Słomnickiej w ilości 10.00 rubli ross

do dłużnika Arona Reinholda, eiała hipo­
teczne stanowiące, pod 1. wykazu 1059 i 
1060 ks. gr. gminy katastralnej Brody na 

xv k* -  - - „ , i 5252 zł- ocenionej, na dniu 13 września i
sumę 2.100 zł., bądź w gotowizuie, bądź w 25 października 1887. zawsze od 10 przed

' ' " " i °  zWi1 ~ - -  n a J h i ^ n i o  n w  r r m o n f i n    rksiążeczkach galicyjskiej kasy oszczędności, . południem w gmachu sądowym

L- 3968. (5578 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie °~ 

głasza, że celem zaspokojenia preteusyi c.
uprz. gal jZakładu kredytowego wio ; 

^  likw. we Lwowie pto 8 ra t po 18 z***, 
jedną ratę 12 zł. 72 et. wa. zpn . odbędzie 
s‘ę w tut. sądzie eg/.ekuczjna Pu ,cZ _ 
sprzedaż realności pod Ik. 34 w W°łczkę>
each położonej, a w szczególności wy 1 
hipoteczny 249 gminy Wolczkowiec obję 
dakima Gandanyka Wasyla własnej, wy ■ 
hip. 1. 250 tejże gminy objętej, Paras 
Grandanyków Kiszkan własnej.

Cena wywołania 287 zł. „i0a nie
Wadyum 18 złr. 70 et., a względnie

10 zł. w. a. _  tr-iAfh
Licytacya ta odbędzie sie w trzef  

terminach dnia 14go puździeimka, P 
dziernika i 16 listopada 1887 godj me 
10 rano z tem, że realności te na P 
szym i drugim term inie tyiko wyżej l

Cen? t8S e f  ceny — owe * jedaaT  nie mi równej pretensjom , którym 
n iż e j  sumy nrzysługuje, pretensyom nap ie rw s z e ń s tw o  P r z y ^ ^ g ^  g p rzed a Iie  b ę d ą .
takowym i  J uaków licytacyjnych, akt
o s z a c o w a n  a i wyciąg hipoteczny przejrzeć
oszacowani* „jstraturze.
można w tut. & . uiewjadomyCh wie-

rzycieU *. *  *> *

1886. (5581 1—3)
C. k, są d  p o w ia to w y  ogłasza, że od­

będzie sprzedaż realności 1. wh. 27 gminy 
Brzana dolna n a  6775 złr. oszacowanej, w 
dniu 20 października, 22 listopada i 22go 
grudnia 1887, o godzinie 10 rano me niżej 
3200 zł.

Wadyum 670 zł. .
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt szacunkowy przejrzeć można w
gistraturze. . Qan

Ciężkowice, dnia 25 czerwca 188/.

L. 1806 ~ (5530 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprz 
realności nr. 11 w B r z a n i e  górnej na 350 
zł. wa. oszacowanej, dnia l,az 8/inie 
23 listopada i 23 grudnia 1887, o godzinie
10 rano nie poniżej ceny

badź w galicyjskich obligacyaeh indemni- 
zacy)nych, lub też w obligacyaeh długu ,

y '  . lt, A In i OT Irolonn wnoł-nnrriTr/iL /«/> 1

Poręczne 525 zł. 20 ct. aw.
W pierwszym term inie nabyć można

państwa, albo też w listach zastawnych ga- realność tę tylko za cenę szacunkowa a do 
licyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- ■ ustanowienia, warunków licytacyjnych"'nsta- 
skiego, c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Ban- nawia się termin na 28 listopada 1887 o 
ku hipotecznego lub austro - węgierskiego god.sinie 10 rano.
Banku. . . .  . . , , . Resztę warunków, tudzież wyciąg ta-

Obligacye, listy zastawne i listy hipo- ; bularny z protokołu ocenienia realności tej 
teczue obliczone będą według kursu tychże przejrzeć można w registraturze sadu teeoi. 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacyą nu- ; Brody, dnia 30 czerwca 1887
merze urzęd ow ej  „Gazety Lwowskiej“. __________

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane L. 28154. (5584 3 3)
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w C. k sąd krajowy we Lwowie wiado-
gotowiźuie było złożone, w cenę kupna wli- mern czyni że w sprawie galic. kasy oszczę- 
czonem zostanie, zaś wadyum innych licy- dności _ pezeciw Simche Lieder i Perli "z 
tujących po zakończeniu licytacyi będą im Liederów Stutz dozwoloną została licytacya 
zwrócone. ; realności pod 1. k. 403s /w e  Lwowie,- która

Resztę warunków i wyciąg tabularny odbędzie się na jednym term inie lieytacyj- 
w tusądowej registraturze przejrzeć m ożna, nym w dniu 15 września 1887, o 10 go- 

Ó tem zawiadamiamy obie strony, dżinie rano, w sali rozpraw poniżej ceny 
dłużnika Towarzystwo spożywcze we Lwo- wywołania, nie niżej jednak kwoty 5000 
wie na ręce Dyrekcyi plac Dominikański zł. w. a

L. 1714. (5527 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 70 w Brzanie górnej na 250 
zł. wa. oszacowanej, dnia 27 września, 27 
października i 29 listopada 1887, o 10 go­
dzinie rano, nie poniżej ceny, równej pre- 
tensyom zahipotekowanym.

Wadyum 28 zł. wa.
Gdyby sprzed&ż w powyższych termi: 

nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na dz. 
29 listopada 1887, godz. 3 po poł.

Resztę warunków przejrzeć można w
registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzyby  po dniu 8 kwietnia 1887 do hipoteki 
tej realności weszli, do rąk kuratora Wa­
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

Ciężkowice, dnia 24 maja 1887.

1- 1, w razie potrzeby sposobem w rozp. 
min. z 28 października 1865 art. IV- wska
zanym tj. w razie jego nieobecności do rąk 
dzierżawcy lub zarządcy pomianionych re ­
alności, a gdyby i ci nie byli obecni, przez 
przybicie na drzwiach pomieszkania w obe­
cności dwóch świadków, także wierzycieli 
hipotecznych, c. k. główny urząd podatko­
wy we Lwowie, c. k. Prokuratoryę skarbu 
we Lwów ie im. Skarbu Państwa i uprz.
wierzytelności, gminę król. stół. miasta
Lwowa, Józefa N oego  Lowenherza, Bank 
krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem, M. J. 
Wenzla, Towarzystwo zaliczkowe we Lwo

Cenę wywołania stanowi kwota 11000 
zł. Realność pod ]. k. 40-3% we Lwowie poło­
żona, bidzie sprzedaną na powyższym ter­
minie i to poniżej ceny wywołania, nie je ­
dnak niżej kwoty 5000 zł. Każdy z licytan­
tów winien przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć wadyum do rąk komisyi licytacyjnej 
w kwocie 550 z ł ,  a to bądź w gotówce, 
w książeczkach galic. kasy oszczędności, 
bądź w listach zastawnych galic. Towa 
rzystwa kredytowego ziemskiego lub galic. 
banku hipotecznego, bądź w innych papie­
rach wartościowych, do lokacyi kapitałów 
pupiiarnyeh zdolnych.

O tem zawiadamiamy wszystkich wie-

L. 1769. (5528 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 48 w Kąśny górnej na 400 
zł. w. a. oszacowanej, dnia 12 października, 
10 listepada i 13 grudnia 1887, o 10 go­
dzinie z rana nie poniżej ceny, równej pre­
tensyom zahipotekowanym.

Wadyum 40 zł. wa.
Gdyby sprzedaż w powyższych term i­

nach nie naątąpiła, wyznacza się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na 
dzień 13go grudnia 1887, o godzinie 3ciej 
po południu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O czem zawiadamia się wierzycieli 
którzyby po dniu 20 października 1887 do 
hipoteki tej realności weszli, do rąk kuro- 
tora p. Walentego Sorysiewicza w Ciężko­
wicach.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowiee, dnia 30 czerwca 1887.

wie, stowarzyszenie zaregestrowane z nie- rzycieli, zaś tych, którzyby po dniu 18 lu- 
ograniczona poręką, fundusz Stauisława hr. tego 1887, jako dniu wydania ekstrak: u ta- 
Skarbka dla ubogich sierót w Drohowyżu, bularnego na hipotekę realności pod J. 
galic. Bank kredytowy i wszystkich tych, weszli lub którymby uchwaaa licytacyjna 
którzyby po dniu 4 czerwca 1887, jako duiu z jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
wydaniu ekstraktu tabularnego prawa rze- mogła, przez adw. dra Blizińskiego, z sub- 
czowe na tych realnościach nabyli, lub któ- stytucyą dra Pa-ździery i przez edykta.
rymby uchwała, tę licztacyę rozpisująca, lub 
późniejsze uchwały w tej sprawie egzeku­
cyjnej wydać się mające z jakiegobądź po- 
powodu wcale lub wcześnie doręczone być 
nie mogły, przez ustanowionego niniejszem 
kuratora dra Paździerę, z substytucyą dra
Szydłowskiego.

Lwów, dnia 30 lipca 1887.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w ts. r e g is t r a tu r z e .

Lwów, dnia 16 iipea 1887.

L.

L. 3057 (5638 1 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości że w celu ściągnięcia 
sumy 176 zł. 53 ct. wa. zpn. na rzecz o- 
gólno rolniczo kredytowego zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie odbędzie 
się dnia 2 i lipca 1887, *5 sierpnia 1887 i 
22 września 1887 każdą razą o godzinie 
10 przed południem w biurze N . 4 egze­
kucyjna sprzedaż s/6 z '/« części do dłuż 
nika Lejyora Hersza Pflanza należącej 
realności N. 174 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie wynosi 754 zł. 63 ct. 

Wadyum 76 zł' w. a,
Biiższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 7 

lipca 1885 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względam doz­
wolenia licytacyi z jakiegodolwiek powodu 
aoręczoną być niemogła, ustanawia się na

GU*fł* Lwowska Nr. 177 % dnia 5 sierpnia 1887,

L . 7244. (5533 3 - 3 )
C. k sąd obwodowy w Przemyślu 

rozpisuje celem zaspokojenia kwoty 150 
zł. a. w. z 8 prc. odsetkami od 21 lipca 
1882 bieżąeemi, dalej kwoty 150 zł. a. w. 
z 8 prc. odsetkami, od 21 lipca 1883 bie­
żącymi, tudzież kosztów w kwotach 7 zł. 
68 ct., 3 zł. 83 ct. i 10 zł. 62 ct., jako też 
w kwocie 126 zł. 6 8  ct,, przymusową p u ­
bliczną sprzedażniewydzielonąj jednej czwar­
tej części dóbr Wróblika królewskiego, wy­
kazem hipotecznym 1. 490 ksiąg gruntowych, 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu i we­
dle karty B poz. 6. 8. dłużnika Leopolda 
Abrano wieża, względnie jego spadkobierców 
własnych, w powiecie krośnieńskim poło­
żonych, na rzecz dra Leona Bersona.

Sprzedaż ta przeprowadzoną zostanie 
na dniu 22 września i 24 października 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, w sądzie tutejszym, w biurze nr 3

Wadyum 662 zł. 

azk ?? , powyższych term inach ta  cześć

T erm in  do u łatw iających  w arunków

L. 14364. (5600 3—3)
C. k. sąd yowiatowy w Kałuszu uwia­

damia niniejszem, że na zaspokojenie kwo­
ty 133 zł. 76 ct. a. w. z pn., przymusowa 
sprzedaż realuości nietabularnej pod 1. k. 
147 b. w Petrant-e położonej, dłużnika Mi­
chała Onysków i tow. własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzeez c k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w hkwidacyi we Lwowie, 
dnia lOgo sierpnia, 12 września i 11 paź­
dziernika 1887, każdym razem o 9 rano z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę wywołania 300 zł. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania jednak nie niżej sumy równej 
pretensyom, którym pierwszeństwo przysłu­
guje i pretensyom na takowej zabezpieczo­
nym sprzedaną zostanie, w razie zaś prze­
ciwnym termin do ułożenia lżejszych wa­
runków dnia 11 października 18S7, o 3ciej 
po p łudniu odbędzie się.

Wadyum wynosi 10-procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisa­
nia i oszacowania przejrzeć można w tutej­
szym sadzie.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 30 stycznia 1887.

12£45; ,  . (5599 3 - 3 )
u. k. s$d powiatowy w Kałuszu uwia- 

damia niniejszem, że na zaspokojenie 8 ra t 
L“ z łr- 38 ct- i resztującej kwoty 121 

zł. 92 ct. aw. z pa., przymusowa sprzedaż 
realności nietabularnej pod 1. kon. 57stary, 
63 nowy w Podhorodkaeb położonej, dłużni­
ków Pałahuy i Pawła Wierło własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w dzodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie dnia 10 sierpnia, 12 września i 11 
października 1887, każdym razem o 9 rano 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch term inach realność taT y lko  
za cenę wywołania 250 zł., lub wyżei tó źe  
zaś na trzecim term inie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie ?

c u n t Z f  ™  1° - ',r0C“ l  °™y
Resztę warunków, tudzież akt opisa­

nia i oszacowania przejrzeć można w tniei 
szym sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 10 maja 1887.



o

L. 801 (5620 2—8)
Na zaspokojenie wierzytelności kasy 

oszczędności miasta Rzeszowa w ilości 
1970 zł 79 ct. odbędzie się w Jarosław  
skim sądzie powiatowym dnia 2 wrzeeśuia 
14 października i 11 listopada 1887 licy- 
tacya realności Jakóba i Ctaaji Pinzów pod 
lk. 48 w Jarosławiu w mieście położonej. 

Wadyum wynosi 589 zł. 60 ct.
Cena wywołania 5896 zł.
Bliższe warunki akt ocenienia i wy­

ciąg tabularny przejrzeć można w registra- 
turze sądu.

C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 30 marca 1887.

L. 2808 (5621 2 - 3 )
D nia 14 września 1887 o godzinie >0 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności wykazem hipo­
tecznym 102 dla Bonarówki w sprawie 
Towarzystwa Zaliczkowego w Krośnie, prze­
ciw spadkobiercom Bazylego Lisko o 300 zł. 

Cena szacunkowa wynosi 475 zł. 
Wadyum 23 zł. 75 ct.
Realność ta sprzedaną zostania za ja ­

kąkolwiek cenę naw et poniżej szacunkowej 
W arunki licytacyjne przeglądać mo­

żna w Registraturze.
C k. sąd powiatowy 

Krosno, 28 czerwca 1887.

L. 883 (5540 2 - 3 )
W dniach 15 września 1887, z7 paź­

dziernika 1887 i 24 listopada 1887 zawsze o 
dziesiątej rano odbędzie się egzekucyjna

kwidacyi 8 ra t pożyczkowych po 8 złr. 83 j cen zaofiarowanych nie tylko cyframi, ale 
ct. i reszty kapitału 131 złr. 51 ct. z pro- ,:i :
centem po 9-prc. i przynależytościami od­
będzie się w tutejszym sądzie powiatowym 
egzekucyjna sprzedaż publiczna realności 
lk. 4 w Wawrzee wyk. hip. 1. 19 W arwary 
Ciotko własnej, w dniu 24 sierpnia i 27go 
września 1887, o godzinie lOtej rano tyiko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 25 
października 18 7 i poniżej ceny szacunko­
wej, jednakowoż nie niżej długów hipotecz­
nych i uależyt- ści skarbowych.

Cena wywołania 300 złr. a. w.
Wadyum licytacyjne 30 złr. a. w.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

notaryusz Klemensiewicz w Grybowie.
Grybów, 14 czerwca 1887.

L. 13965. (5622 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie lOtej rano w dniu 23go sierpnia 
1887 i 21go września 1887 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19go października 
1887 nawet poniżej takowej, licytacya po 
łowy realności według wyk. hip. 243 gmi­
ny kat. Manastersko, dłużnika Jankla Men­
dla Krumbeina własnej, na rzecz H nata 
Moguruka pto 60 zł. z pn.

Cena wywołania 302 zł. 50 ct. 
Wadyum 30 zł. 25 ct. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
został kuratorem adw.

także literam i.
Oferty winny opiewać na wszystkie 

kilometry, które z jednego i tego samego 
kamieniołomu lub żwirowiska rzecznego 
zaopatrzone być mają.

Oferty, nie ułożone według wzoru w 
§. 45 warunków licytacyjnych przepisanego 
lub wniesione po powyższm terminie, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 lipea 1887.

L. 1768. (5529 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 192 w Bobowy na 200 zł. wa. 
oszacowanej, dnia 12 października, 10 listo­
pada i 13 grudnia 1887, o godz. 10 rano 
nie poniżej ceny, równej pretensyom zahi- 
potekowanym.

Wadyum 20 zł. wa.
Gdyby sprzedaż w powyższych term i­

nach nie nastąpiła, wyznacza się do uło­
żenia warunków ułatwiających term in na 
dzień 13 grudnia 1887, o godzinie 3ciej po 
południu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

U tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po dniu 7 kwietnia 1887 do hipo­
teki tej realności weszli, do rąk kuratora 
Walentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

Ciężkowice, dnia 4 czerwca 1887.

stanaw ia się term in na 25 sierpnia 1887 o 
9 godz. rano.

Wierzycieli po za obrębem tut. sądu 
zamieszkałych wzywa się by pełnomocni­
ków do odbierania uchwał sądowych tu za­
mieszkałych, sądowi wskazali inacze4 dla 
nich kurator ustanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska 

Stanisławów, 29 lipca 1887.

(5642 1— 8)
Zawiadamiam wierzycieli konkurso­

wych Dawida Pohorylesa z Husiatyna, iż 
zarządca przedłożył sprostowany projekt 
podziału gotówką, który w biurze mojem w 
c. k. sądzie powiatowym, każdego dnia w 
godzinach urzędowych może być przeglą­
dniętym. Do wnoszenia uwag przeciw te­
muż wyznaczam 14-dniowy term in, a do 
rozprawy nad zarzutam i, jeśli jakie zostaną 
wniesione, wyznaczam term in na dzień 16 
sierpnia 1887 o godzinie 10 rano, na który 
wszystkich interesowanych wzywam.

Husiatyn, dnia 30 lipca 1887.
Komisarz konkursowy.

i  ciii u  u u  u t^ u n iu  j ,
sprzedaż realności pod nk. 66 w Grzechyni i „ ustanowiony
Józefa i Reginy M eresińskich własnej ■ Zakrzewski w Kosowie.

Cena wywołania 330 zł.
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków przejrzeć można 

registraturze.
C k. sąd powiatowy 

Maków, dnia 18 marca 1887.

, W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach wyznacza się do prze- 

w słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
! na dzień 25 października 1887, o godzinie

4 po południu.
C. k. sąd powiatowy.

_____________________  Kosów, dnia 21 grudnia 1886.
3461 (5625 2 3) _ 2__31

Dnia 22 września 1887, 28 paidzier- j ó  , , • • , , " 1
nika 18*7 i 29 listopada 1887 o godzinie , ,  . Celem zaspokojenia należących się aa- 

hur!,io i t  E iż  W I kładowi kredytowemu włościańskiego w li-10 przed pełudniem będzie 1. k. 542 w 
Starem mieście, Maryi Demczur własna, kwidacyi 13 ra t pożyczkowych po 18 złr. 

w. i jednej ra ty  18 złr. 13 ct. a. w.przy pierwszych dwóch term inach tylko za a w- 1 jęauej ra ty  m  z*r. >*> ct> a- "• 
cenę szacunkową, przy trzecim także i ni- z PrzJ n;i_je(ytośc]ami odbędzie się w tu.ej- 
żei takowei. w celu zaspokojenia wierzy- i szym sśd'z!e powiatowym egzekucyjna sprze-że] takowej, w celu zaspokojenia wierzy 
telności Grzegorza Senety w kwocie 150 
złr. zpn. sprzedaną.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków przejrzeć możua w

tutejszym sądzie.
C. k. sąd powiatowy

Stare miasto, 15 lipca 1887.

L. 3054. (5626 2 --3 )
Sąd powiatowy żywiecki ogłasza, że 

eelem zaspokojenia wierzytelności Marcina 
Jakubca odbędzie się 31 sierpnia, 28 wrze­
śnia i 26 października 1887, zawsze o 10 
godzinie rano egzekucyjna publiczna sorze- 
daż 1/8 części posiadłości lwh. 303 gminy 
Lipowa, egzekutki Auny z Pietraszków J a ­
kubce wej własnej.

Cena wywołania 142 zł 90 ct.
Wadyum 15 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w tut. sąd. registraturze.
Żywiec, dnia 5 lipea 1887.

L. 3345 (5627 2— 3)
Sąd powiatowy żywiecki ogłasza, że 

celem zaspokojenia wierzytelności Jana 
Chwaliboga w kwocie 100 zł. w. a. odbę­
dzie się dnia 31 sierpnia 1887 o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie egzekucyjna 
pnbliczna szprzedaż realności pod nr. 398 
w Radziechowcaeh położonej wykazem hip. 
1. 911 objętej P io tra i Auny Koniorów

daż publiczna realności w Polny I k. 95 
wyk. hipot. 24, Jana Kantego Grześiaka 
własnej, w dniu 24 sierpnia i 27 września 
1887, każdym razem o godzinie lOtej rano,

; tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś w dn-u 
i 25 października 1887 i poniżej ceny sza­

cunkowej, jednakowoż nie niżej dłutrów hi- 
i poteczaych i należytości skarbowych.

Ct-na wywołania 800 zł. a. w.
Wadyotu licytacyjne 80 zł a. w.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w sądzie.
Kurat- rem niewiadomych wierzycieli 

notaryusz Klemensiewicz w Grybowie 
Grybów, 31 maja 1887.

L. 9013. (5610 2— 3)
W halickim c. k. sądzie odbędzie się 

o godz. 10 rano w dniu 10 sierpnia i 18 
września 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 11 października 1887 tylko za ce­
nę prawnych i zaintabulowanych uależytości 
z kosztami egzekucyjuemi, licy tacya real 
ności nr. 6 & 51 według wyk. hipot. 101 
gminy Temerowee, Iwana Michurczuk w ła­
snej. na rzecz Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego pto 25 ra t po 6 zł. aw.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł. i

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. j

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz-

L. 2809. (5598 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia pretensyi Mi­
chała Koladkina w kwocie 7000 złr. a. w. 
z pn., odbędzie się w tut. sądzie dnia 19 
sierpnia 1887, o 9 rano, egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
lk. 2 w Wierzchni położonej, wykazem h i­
potecznym nr. 136 księgi gruntowej gminy 
katastralnej W ierzchnia objętej, Stefana i 
Maryi Mielników po połowie niewydzielonej 
własnej, z tem, że realność ta na powyż­
szym term inie i niżej ceny szacunkowej, 
lecz nie niżej 5000 zł. a. w. sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 6965 
zł. aw.. wadyum zaś 200 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
ocenienia przejrzeć można w tut. sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 31 marca 1887.

L 10601. (5596 3—3)
W duiu 12 sierpnia, 9 września i 14 

października 1887, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności tabularnej pod 
lk. 57/7 w Pochówce położonej, do dłużni­
ka P a ń k a  Daszko, względnie do jego nie­
objętej masy spadkowej należącej, wykazem 
hip. 163 ob ętej, w tutejszym e. k. sądzie 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie­
go, na zaspokojenia sumy 126 złr. 31 ct. 
aw. z pn., każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem, z tem, iż realność ta na 
pierwszych 2 terminach za cenę szacunko­
wą lub wyżej niej, zaś na trzecim także 
niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 400 złr. a. 
w., a wadyum 40 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół opisania i oszacowania i wyciąg ta ­
bularny przejrzeć można w tusądowej re ­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy. 
Bohorodezany, 31 m aja 1887.

L. 10660. (5637 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs ua 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z d. 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się m ajątek 
E tli Kleinberg, właścicielki handlu galan ­
teryjnego w Przemyślu, mianuje c. k. ad- 
junkta sądowego pana Włodzimierza Wilke 
komisarzem konkursowym i pole a c. k. no- 
taryuszowi panu Ignacemu Frankowskiemu 
opieczętowanie i spisanie majątku masy kon­
kursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata pana doktora 
Skórskiego i wzywa się wszystkich wierzy­
cieli, ażeby na term inie dnia 19 sierpnia 
1887, o lOtej godzinie rano z dowodami 
swych wierzytelności, dla zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub wyboru 
innego zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału w ierzycieli, u komisarza 
konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustauawia się term in do 19 
września 1887, w którym term inie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
w ierzytelności swoje, chociażby się nawet 
0 nie spór już tcczył, w sądzie tutejszym a 
to tem pewniej zgłosić maią, ile że ich W 
razie przeciwnym skutki prawne ustawą kon­
kursową zagrożone, dosięgną.

Na term inie zaś 7 października 1887 
u komisarza konkursowego odbyć się m a­
jącym, winni wierzyciele płynność zgłoszo­
nych wierzytelności, oraz porządek w któ­
rym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże term inie będzie usiłowauą 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli inue osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do, wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej1*.

Przemyśl, 2 sierpnia 1887.

Konkursa.
L. 23334

Upadłości.
w t a e i  M  t ó r Jra te rm in ie  —  *  * * "  '

W razie nieudałej sprzedaży na po- j C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie
W iaSIltM  JLiłi i i t u i y i u  L13IU 111UC Ai&tfUaUJLAtt I W  - ! . TT i*
ność także niżej ceny szacunkowej sprzeda- ; w°raTie nieoA 
ną będzie.

Cena wywołania 265 zł. 35.
Wadyum 27 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w tutejszej registrarurze
Żywiec, duia 6 lipca 1887.

L. 10215 (5594 3 - 3 )

wyższych term inach wyznacza się do prze- ; ogłasza, że na całym majątku ruchomym 
słuchania wierzycieli hipotecznych term in Dawida H alstucha kupca z towarami szmu- 
na dzień 11 października 1887, o godz. 3 klerskiemi w Stanisławowie tudzież na 
po południu

Halicz, 6 kwietnia 1887.

L. 656. (5623 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. galie. Zakładu kredytowego włość, 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 408 zł. 
aw. z pn. sprzedaną będzie przez publiczną 
licytacyę realność pod 1. 153 w Ciśeu po­
łożona, Jędrzeja i Reginy Stańców własna, 
w trzech term inach, t. j .  duia 24 sierpnia, 
26 września i 31 października 1887, każde'

majątku tegoż nieruchomym położonym w 
i krajach w których ustawa konkursowa z 
, 25 Grudnia 1868 obowiązuje postępowanie 

(5605 3—3) konkursowe, wprowadzone zostało że kie - 
! ' eyn> komisarzem c. k. Radca sądowy

Michał Hofmokl zaś adm inistratorem

L. 43397
W celu zabezpieczenia dostawy kon- j rującytn komisarzem 

serwy dla gościńca krakowskiego w lwów- j p.

(5611 2 - 3 )
K O N K U R S

na posady espedjeutów przy e. k. urzędzie 
pocztowym w Maksymówce w powiecie Zba­
raskim za kontraktem służbowym i kaucyą, 
w kwocie 200 złr. z płacą rocznych 150 złr. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i wyna­
grodzenie 400 złr. za jazdy posłańcze do 
dworca koleji żelaznej tamże i

w Zagórzanach w powiecie Gorlickim 
za w kwocie 200 złr. zpłacą rocznych 55 złr. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. pakunkowego 
60 złr.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
24 sierpnia br. w c. k. dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie

Lwów, duia 31 lipca 1887,

skim okręgu budowniczym w trzyletnim o- tymczasowym adw. kraj. dr. Meliton Bu-
ł ___ 1  ( i d o  i r inn : 10(1/1 . j l ,  j .   ' .. 1,: ^  rkresie czasu 1888, 1889 i 1890 odbędzie j 
się w dniu 22 sierpnia 1887 w c. k. staro­
stwie we Lwowie powtórnie publiczna licy­
ta c ja  za pomocą pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1888 dla przestrzeni 
od 26 do 37 kilometra wynosi 760 metrów

95
O l l l d  1 U  i  p u n U O l V * J J J U l *  J .  u '  I  |  u u u u m  .

go razu o godzinie lOtej rano w biurze s ę - ; sześciennych w sumie fiskalnej 1884 zł. 
dziego powiatowego w Milówce. aw-> za  ̂ dla przestrzeni od 65 włącznie

Cena wywołania 700 zł. 1 do 87 kilometra 1070 metrów sześciennych
W adyum 70 zł. i w sumie fiskalnej 4290 zł. 15 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej- I Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 

rzeć można w registraturze sądowej. j dotyczące, przejrzane być mogą w wymie-

L. 2911.

Milówka, dnia 15 marca 1887.

(5619 2 —8)

nionem c k. Starostwie w godzinach urzę­
dowych, Sdzie także w oznaczonym term i­
nie do godziny 12tej w południe wniesione

Celem zaspokojenia należących się za- być mają oferty, zaopatrzone stemplem na 
kładowi kredytowemu włościańskiemu w li- 50 ct. i w 5 - prc. wadyum, z wyrażeniem

czyński mianowanym został.
Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 

swe wierzytelności chociażby, co do tako­
wych spór gdziekolwiek był w toku do 
dni 60 od tego ogłoszeuia w tutejszym są­
dzie dla uniknięcia skutków z zaniechania

L. 396 (.5590 3 -3 )
Celem obsadzenia posady c. k. Nota- 

ryusza w Borynia w razie przeniesienia 
na takową c. k. Notaryusza, także celem 
obsadzenia tym sposobem opróżnionej po­
sady rozpisujemy konkurs z terminem

lub spóźnienia zgłoszeń wynikających zgło- czterotygodniowym od dnia trzeciego ogło-
1 1  :  n n  t  i n n i  d n i o  (K  m r u n ó  n  i i  1 Q Q r7 «  r ,  n  A  n  1  o  ł u i r n  1/ A n  I t M . n i i  „ a a I a  T _________sić i na term inie dnia 6 września 1887 

9 rano płynność takowych i klasę wykazać 
którzy to ostatni term in jako ugodowy się 
określa.

Na tym terminie wolno będzie zgro­
madzonym wierzycielom do zarządu i wy­
działu inne osoby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego 
przez sąd adm inistratora lub wyboru inne- ; 
go tegoż zastępcy i członków wydziału u-

szenja tego konkursu w „Gazecie Lwow­
skiej" z wezwaniem, by ubiegający się o 
te posady swe podania należycie udokumen­
towane przez swe przełożone władze w 
tymże terminie w c. k. Izbie notaryaluej 
w Przemyślu wnieśli.

C. k. Izba notaryalna 
W Przemyślu, 8 lipca 1887.



L  7 1 5 2 / p .  ( 5 6 0 8  3 — 3 )
W cela uzyskania projektu na budo­

wę schroniska dla chłopców fundacji księ- 
c,Ia Lubomirskiego w Krakowie rozpisuje 
8IŚ niniejsze,m publiczny konkurs.

Fanowi architekci i inżynierowie bu­
downiczy którzy zamiar mają zająó się wy­
pracowaniem rzeczonego projektu zechcą 
?*? zgłosić do c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie po dotyczący tego projektu program 
“udowy wrnz z planem sytuacyjnym oraz 
“ iwel cyjnym gruntu na założenie schroni- i 
8ka przeznaczonego

Termin do wniesienia projektów kon­
kursowych oznacza się najdalej do końca 
Bstopada 1887.

Za te trzy projekta, które przez Juiy  
zbadania i ocenienia nadesłanych pro­

jektów powołania i w program ie budowy 
Wymienioną, jako najlepsze uznane będą, 
Upewnia się następujące prem ie: 

lsza  nagroda 2000 złr.
2ga „ 1000 złr.
3eia „ 800 złr.

C. k. Namiestnictwo 
Lwów, dnia 28 lipca 1887.

9

L 4489 (5636 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy poszukuje zaraz 

“yetaryusza obeznanego z manipulucyą kar- 
i dobrem pismem. Płaca miesięczna 30 

2^r. w, a.
Radomyśl, dnia 2 sierpnia 1887.

nym terminie, albo osobiście się stawił, lub 
kuratorowi potrzebną inform ację udzielił, 
inaczej bowiem zło skutki ze zaniedbania 
tego sam sobie przypisze.

Baligród, dnia 6 lipca 1887.

L. 9083 ~ 7  (5586 2~ 3)
Zawiadamia się Jana Popowicza i je 

go spadkobierców z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, że Seńkó^Bowszyk wniósł 
przeciw nim pozew dnia 13 czerwca 1887 
1. 9003 o uznanie prawa własności real 
ności wyk, hip. 91 gm. kat. WuJka obję 
tych i ustanowiono dla nich kuratora ad 
dr. Paidzierę z substytucyą adw. dr. Na- 
thansohna.

Wzywa się zatem Jana Popowicza 
jego spadkobierców, ażeby udzielili kurato 
rowi potrzebne środki do swej obrony lub in ­
nego zastępcę ustanowili i o tem sąd zawia­
domił.

Lwów, 20 czerwa 1887.

3)

L.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3)6619 (5587 3

C. k. sąd pow. m. del. S. II. we Lwowie”̂ 
Zawiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domych Gittlę Hecht i Jachętę Hecht wzglę­
dnie niewiadomych z życia i miejsca poby- 

spadkobierców ) prawonabywców tychże 
2e Izaak Karniol wytoczył przeciw nim po­

de praes, 1 maja 1887, 1. 6619 o wy-

2180 (5579 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie 

ustanawia u a nieobjętej masy spadkowej 
M ichała M atw iiszm ; kuratorem Dm ytra 
Kaszubę z Babiuar i doręcza ostatniemu 
tu sądowa uchwałę z dnia 23 listopada 1886 
1. 5963 o wpis prawa własności do wykazu 
hipotecznegor nr. 75 w Babinie na rzecz 
Anny Matwiiszyn,

Wojniłów, U  maja 1887.

L.

Ł. H 67 (5576 1 „
Nieobecnych z miejsca pobytu niezna 

nyeh a rzekomo do Ameryki wyszłych 
Abischa Mullera i Berła Mullera uwiada 
mia się, że celem doręczenia im uchwały 
z dnia 28 sierpnia 1885 1 7708 i dalszych 
uchwał w sprawie egzeku yjnej Spółki po 
źyczkowej w Bełzie przeciw Samuelowi 
Zimmerman, Isakowi Zimmerman, i Abi- 
szowi Muller pto 150 zł. wydać się m ają­
cych ustanawia się dla nich p. W ładysła­
wa Górkę jako kratora, i wzywa się ich 
aby albo sami się zgłosili, albo innego za­
stępcę tutejszemu sądowi wskazali.

' C. k sąd powiatowy 
Rawa, dnia 20 maja 1887.

L.

L.

Zew
kreślenie % części sumy 391 
k- re. stanu biernego połowy 
68 w Zniesieniu wskutek 
kuratorem adw. dr. Sokal 
ad.

zł. 13 ct m. 
realności lk. 

czego dla nich 
’ jego zastępcą

dr. Goldberg ustanowionemi zostali, i 
®r ®in do wniesienia obrony na dzień 5 
rziiśnia 1887 w tut. sądzie wyznaczono. 

. Wzywa się zatem niewiadome z życia 
H e ^ ejSca pobytu GitlS Hecht i Jaehetę 
p r a w o n a b j l ! ^ * 6 . 8Padkobier^ w lub 
hienia obrony : ebJ  potrzebne do wme
kuratorowi U<L; ‘w 0*111*0!® ustanowionemu 
ka sobie ohrkr • ab innego pełnomocni

Lwów io  ; 0 tem  s4d zawiadom ili.
13 maja 1887.

28261. . . 5550
G. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż w regestrze 
dla stow arzyszeń  zarobkowych i gospodar­
czych w ks. I. str. 177 puz. 71 wpisano, 
że na podstawie statutu z dnia 24 maja 
1887 zawiazało się towarzystwo pod firmą:
, Krajowe Towarzystwo spożywcze we Lwo­
wie1* stowarzyszenie zaregestrowane z ogra- j 
niczoną poręką i siedzibą we Lwowie, że 
czas trwania Towarzystwa jest nieograni­
czony że celem Towarzystwa jest dostar­
czanie członkom niesfałszowanych, dobrych 
artykułów domowego użytku, według rze- : 
teinej miary i wagi po cenie umiarkowanej, 1
tudzież ułatwienie oszczędności przez udział wybrani zostali.

7794 (5593 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze uś­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Bazylego Ortyńskiego że w sp ra ­
wie egzekucyjnej Pawła Manasterskiego 
przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Mikołajowi Kopystyńskiemu o uzna­
nie za właściciela i intabulacyę kilku ar­
ce! w Horodyszezu wykazem hipotecznym 

582 objętych względnie wyłączenia tako­
wych z tego wykazu i utworzenia nowego 
ciała hipotecznego na rzecz Paw ła Mana 
sterskiego ustanowił temuż kuratorem aa- 
wokata dr. Jirzeczek w Samborze i temuż 
uchwałę egzekucyjną z 22 m arca 1887 1 
3349 dozwolająca na intabulacyę Pawła 
Manasterskiego za właściciela tych parcel 

wyłączenie ich z tego ciała hipotecznego 
przez utworzenie nowego doręczono.

Sambor, 5 lipca 1887.

jewskiego, Jana Nikiseha, Teofila Saw- 
czyńsk iego ,  Juliana Malarkiewicza, Leontyna 
Hołyńskiego Henryka Nitarskiego i Edmunda 
Dnniewicza.

Prezydyum c, k. sądu krajowego 
karnego.

Lwów, dnia 30 lipca 1887.

L. 10971 65G35 1—8)
C. k. sąd obwowodowy w Tarnowie 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mosera Leistena, że Dawid Osterweil wniósł 
przeciw niemu pozew wekslowy o zapła 
cenie kwoty 150 złr w, a. i wzywa go aby 
ustanowionsmu dla niego w tej sprawie 
kuratorowi dr. Mieczysławowi Gałeckiemu 
podał środki obrony, lub aby sądowi do­
niósł o obiorze innego pełnomocnika w tej 
sprawie, inaczej skutki zaniedbania tego 
sam sobie przypisać będzie musiał.

W Tarnowie, dnia 28 lipca 1887.

L.

9137 (5557)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie niniejszem ogłasza iz 
równocześnie poleca prowadząemu rejestei 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpis przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe 
i oszczędności w Haliczu11, iż na walnem 
zgromadzeniu dnia 24 lutego 1887 odbytem, 
panowie Jakób Kletter, Selig Kirsehen i 
Sim ońW eiureb kopcy w Haliczu dyrektorami

L. 2851 
C. k.nie;0„ ~  s$d obwodowy 

córkę ;j a n a ^ - 6m ®°“ icel« 
ańskich,
tychże, wszystkie

(5571 2—3) 
zawiadamia ni- 

Brześeiańską,
śeiań i  Teresy 2 Szreniawskich Brze­
zia t ** il!t Franciszka Brześciańskiego, sy- 

tychże, wszystkie inne dzieci, jakie- 
J .  ZK małżeństwa Jana i Teresy z Szreniaw­
a c h  Brześciańskich urodzone były, z imion 
Jcia i pobytu nieznane, tudzież tychże 
2ieci możliwych sukcesorów i prawona- 
ywców z imion życia i pobytu nieznanych, 

łeresę  z Szreniawskich Brześciańską i Ją - 
“ a Kantego Zuka Skarszewskiego, z życia 
* Pobytu nieznanych, że przeciw nim wnie- 
Mi spadkobiercy Ferdynanda Hoseha przez 
pełnomocnika p. adw. dr. Zielińskiego w 
Nowym Sączu, pozew praes. 30 kwietnia 
1887 L. 2851 o wyekstabulowanie ze stanu 
czynnego i biernego połowy dóbr Wojna- 
rowy zakazu pozbywania i obciążania po- 

tych dóbr, w załatwieniu którego u- 
' z dnia dzisiejszego polecono pozwa­

nym wnieść pisemną obronę w dniach 90.
Ponieważ powyżej wymienieni po­

zwani z życia i miejsca pobytu, a  dzieci 
i możliwi sukcesorów le J ana 1 Teresy z 
Szreniawskich B r z e ś c i a ń s k i c h  także z imie­
nia i n a z w is k a  nie są znam, przeto usta­
nowiono dla tychże celem zastępowania ich 
w powyższym sporze, kuratora w osobie 
a d w . d r . Wąsikiewicza z substytucyą adw. 
d r .  B a rb a c k ie g o  w N o w y m  Sączu, z którym 
spór w e d le  postępowania sądowego dla Ga- 
licyi obowiązującego przeprowadzony będzie.

Wzywa się zatem pozwanych, aby w 
wyżej oznaczonym czasie potrzebnych do 
obrony dokumentów ustanowionemu kura­
torowi udzielili, lub innego pełnomocnika 
sobie obrali i tegoż sądowi przedstawili, w 
razie bowiem przeciwnym wynikłe z za­
niedbania skutki sobie samym przypisaćby
m usieli.

Nowy Sącz, 28 maja 1887.

w zysku, że podpis Towarzystwa w ten 
sposób będzie uskutecznianym, iż pod firmą 
Towarzystwa dyrektor, względnie jego za­
stępca i jeden z członków komitetu wyko­
nawczego podpisuje swe nazwisko, że udział 
każdego członaa wynosi 50 złr. i może być j 

0d razu lnb w ra tach  m iesięcznjeh wpła- j 

eony, wolno jednak każdemu z członków i 
mieć w ięcej udziałów , żo za wszelkie zobo- I
wiązania stowarzyszenia wobec osób trze- j 
cich  odpowiadają wszyscy członkowie w 
pierwszym rzędzie swoim udziałem a n a ­
stępnie i resztą swego majątku do dwukro­
tnej kwoty deklarowanych udziałów, tudzież 
że wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia w i

Stanisławów, 13 lipca 1887.

L. 4297 (5602 1 - 3 )
Do spadku Jzaka Rigera, dnia 6 mar 

ca 1886 w Lubaczowie zmarłego, jest m ię­
dzy innymi także syn jego Samuel Riger 
z ustawy powołany.

Gdy miejsce pobytu tegoż Samuela 
Rigera jestnieznanem , przeto wzywa się te­
goż Samuela Rigera, by w p rz e c ią g u  je d ­
nego roku od daty niniejszego edyktu, w 
tutejszym sądzie się zgłosił, i deklaracyę 
względem przyjęcia spadku po zmarłym 
oj :u Izaka Rigerze wniósł, ileże w razie 
przeciwnym rozprawa spadkowa z zgła- 

. -  . S z aj ą cynii się spadkobiercami i ustanowionym
sprawacn stowarzyszenia będą podpisywane , dla nieg0 kuratorem geligiem Ruckerem

9009 (5616)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Trzemyąlu ogłasza, iż dnia 29 czerwca 
1887 wpisaną została do rejestru handlo­
wego dia firm spółkowych firma „Gorzelnia 
w Bolestraszycach" z tem, że spółka ta 
zawartą została na podstawie kontraktu spół­
ki z 12 czerwca 1884, że się składa z jaw ­
nego spólnika Berła Turka, i ztajnego spól- 
nika Herseha Turka, ze firmę podpisywać 
będzie tylko spólnik Beri Tiirk, któremu 
też przysłużą prawo wyłącznego zarządu 
powyższego interesu.

Przemyśl, 30 czrwca j 887.

L. 789 (5647 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie 

w zyw a z miejsea pobytu niewiadomą Na 
stunię Marszałek ażeby w przeciągu" roku 
do spadku po Onufrym Watamaniuku zmar­
ły m  w Krzywcu dnia iO sierpnia 1885 bez 
zostaw ien ia  ostatnej woli rozporządzenia 
się zgłosiła, albowiem w razie przeciwnym 
spadek ten w jej im ie n m  przez kuratora 
Fedora W ierstiuka i dla niej przechowanym 
zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina, 15 marca 1887.

Kuratele.
L. 5911 (5607

S p r o s t o w a n i e .
W tego rocznych numerach 14! 

143, „Gazety Lwowskiej* ogłoszony 
notrawea Mikołaj Kaptysz z Baszni, 
wa się właściwie: „Mikołaj Kaptysz11 

O. k. sąd powiatowy. 
Lubaczów, dnia 28 lipca 1887.

1 - 3 )

, 142, 
mar-

ua/.y-

L. 1 - 3 )

przez dyrektora, wsględuie jego zastępcę 
członka komitetu wykonawczego i umie­
szczone w jednem  z codziennych pism po­
litycznych lwowskich.

Lwów, 16 lipca 1887.

przeprowadzoną zostanie,
C. k. sąd powiatowy. 

Lubaczów, dnia 6 czerwca 1887.

2886 (5603
Mik .Jaj Kuzenko, gospodarz z Zubow- 

mostu, uznany został marnotrawcą kura- 
rorem jego Marcin Bajun z Zubowmostu. 

C. k. sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 23 kwietnia 1887.

L.

(5617 2—8)
w Baligrodzie 
miejsca poby

L, 3718
C. k. sąd powiatowy 

zawiadamia niewiadomego z 
tu Michała Teneszko, że przeciw niemu pto 
160 złr. w. a. z pn. Mikołaj Tereszko pod 
d“ iem 5 lipca 1887 L. 3718 pozew wyto- 
Czył, i że dla niego A n drze ja  Stec z Bal- 
“ iey kuratorem ustanowiono, a term in do- 
r°zprawy sumarycznej na dzień 23 sierpnia 
J887 o godzinie 9 rano wyznaczono. Wzy- 

się Michała Tereszko, by “ a wyznaczo-

L 4460 (5646 1 —3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ra­
chelę Laubową, jako matkę i opiekunkę m a­
łoletn ich: Markusa i Ciwy Laubów, że dr. 
Stanisław Bartw an, kurator kasy sierocej 
tutejszego sądu, wniósł przeciw wspomnio- 
nyin małoletnim jej dzieciom, dnia 24 m ar­
ca 1887 do L. 1898 pozew o 900 złr. z pn. 
* że rezolucją z dnia dzisiejszego, termin 
do ustnej rozprawy na 18 sierpnia 1887 
godzinę 8 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Rachelę Laubową, 
aby się na powyższym terminie stawiła, 
albo ustanowionemu dla niej kuratorowi 
Ascherowi Laubowi z Wojnicza środków do 
obrony udzieliła, lub też innego pełnomo­
cnika sobie ustanowiła, gdyż skutki z za 
niedbania wynikłe, sarna sobie przypisać bę­
dzie musiała.

Wojnicz, 8 lipca 1887.

4274 (5575 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińeah 

uwiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Israela Morgenstern, że w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprzewilejowanego g a li­
cyjskiego banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Israelowi, Leibie i Jiides Morgen 
stern, pto dwie ra t pożyczkowych po 170 złr. 
10 ct. w. a. i resztę kapitału 1807 złr. 17 ct. 
w. a. zpn. dozwolono uchwałą z dnia 2 
czerwca 1887 1. 2646 przymusową publiczną 
sprzedaż realności c. k. 166 w Mikulińcach.

Gdy miejsce pobytu Israela Morgen­
stern nie jes t wiadome ustanawia się dla 
niego kuratorem Fisehla V o g e l  z Mikuliniec 
i temuż kuratorowi uchwałę licytacyjną się 
doręcza, wzywając Israela M argenstern, aby 
kuratorowi potrzebne środki do zastępywania j 

go udzielił.
Mikuiińce, dnia 27 lipca 1887.

L. 2152 (5597 1—3)
Michał Wasyłyk z Podhajczyk uznany 

głupkowatym.
Kuratorem tegoż Bazyli Winuiezuk 

wójt tamże.
C. k. sąd powiatowy.

Gwoździec, dnia 30 czerwca 1887.
L. 5354 (56-39 1—3)

Uchwałą c. k. sądu krajowego w Kra­
kowie z dnia 1 lipca 1887 J. 16065, uzna­
no Władysława Koppa, lat 25 liczącego sy­
na Adolfa, umysłowo chorym; kuratorem 
dla niego ustanawia sąd tutejszy p. Auto- 
niego Gramatykę.

C. k. sąd deleg. miejski.
Kraków, 12 lipca 1887.

L.

L 28457   (5650 1—4)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż wskutek pro by A scheraB en- 
dei o wydzielenie z realności Nr. 254% 
kilku części gruntu i utworzenie osobnych 
ciar tabularnych, zapadła uchwała tabular 
na z dnia 12 lutego 1887 L. 4690. Powyż­
sza uchwała doręcza się z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu Wojciechowi Wila­
nowskiemu do rąk równocześnie w osobie 
adwokata dr. Raresa a zastępstwem adwo­
kata dr. Ainbesa, ustanowionego kuratora. 
Wzywamy niniejszym edyktem Wojciecha 
Witanowskiego, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście, aloo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne skut­
ki sobie przypisze.

Lwów, dnia 16 lipca 1887.

7440 (5595 1—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

wzywa każdego posiadacza zgubionego przez 
Hene Benezer obligu losowego gminy miasta 
Stanisławowa nr. 11357 na 20 złr. w. a. 
ażeby przedłożył takowy temu sądowi n a j­
dalej w przeciągu jednego roku sześciu tygo- 

. dni i trzech dni od dnia rzeczywistej zapłaty 
takowego a to tem pewniej, ileże po bezsku 
tecznym upływie tego terminu, takowy zo­
stanie uznany jako amortyzowany.

Stanisławów, 11 czerwca 1887.

L. 83/p (5648 1— 3)
Dla V zwyczajnej kadencyi sądów 

przysięgłych, k tó r jc h  posiedzenia, w c. k. 
sądzie krajowym  karnym  rozpoczną się dnia 
10 października 1887 o godznie 9 przed 
południem  zam ianow ał pau P rezydnet c. k 
wyższego sądu krajowego Przewodniczącym - 
W iceprezydenta c. k sądu krajow ego K a’ 
rola Pogliesa a zastępcam i jego  c. k Radce 
sądu krajowego wyższego A lbina Mo*il- 

i e. k. Radców sądu krajow ego 
F u g era  de R echtborn , F ranciszka  

B ogdanyego, Jakóba F in k la , Ludw ika Ma-

G tt . . (5624 1 — 3)
j.{.Michałowi Kustodowiczowi, gospodarzowi 
z Bryliniec uchwałą e. k. sądu obwodowego 
w irzem ysłu  z dnia 30 czerwa 18871. 8937 
marnotrawcą uznanemu, ustanawia się tam ­
tejszego gospodarza Józefa Babiaczek kura- 
toi em.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Niżankowice, dnia 21 lipaca 1887.

Wyroki prasowe.
$a§  f. f. ajłiniftenum beg S n n e tn h n t 

uuterm 28 Suli 1887, 8 . 2808/M I ” b” r iu 
&tttme etfócmenben Reitfdjrift „La B lanci i” 
auf ®*Uttb bess §. 26 beg SBrefioefefef* i  
« [ » ,  ffc  bfe i .  * t i® ' «  h(^  
nen SfontgretĄe unb Sdnber (ntjogen.

mekiego
Karola

35a§ f. I . a j łu u f te r iu m  beg 3 m te rn  hot 
u n tf tm  2 9  S u l i  1887, 3 . 2 8 0 5 /M . I ,  ber iw 

oU ^ u t^ er ®pwcf)e erjd je in en ben  geit- 
t  a u f  ® ru n b

im  i  f  ^ « | 3e je |e g  ben jp o jtb eb it fiir bie 
tm  JvetĄ gra i§e  b e rtre ten eu  tó n i a r e iĄ e  u n b  
S a n b e r  e n tjo g e n . ^
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W I I  S K Ł A D  1*Ł £. i A H C A I

prceliyj ulli i towaroi ip ifit
we Lwowie  ̂ul« Trybunalska 1.

Lampy
3Salożom ,?  w  r© fen  SJMłS

wszelkie przybory do

Szkiełka do Lamp
( C y l i n d r y )  1' sztuka 4  c e n t y

zaś lepsze zaopatrzone znakiem  1  s z t u k a  l O  c n t .  i  1 3  c n t . l

S M  w ótó  oraz H e l  korzenny
* w o ln e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .  

Handel ten w biegu będący przy domu za­
jezdnym, każdego czasu do nabycia za go­
tówkę. Kraków, ulica Długa Nr. 6, VI. D.

Pomieszkania składające się z 6, 5, 4, 3
2, pokoi z przynależnością i, pokeje ka­

walerskie, sklepy przy ulicach Brajerow - 
skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana
Brajera, Kazimierzowska 37. 4687

L. 5052. (5633 1—3.)

Ogłoszenie konkursu.
Na mocy uchwały Rady gminnej z 

dnia 12 lipca 1887 rozpisuje się niuiejszem 
konkurs na posadę kancelisty, względnie 
referenta dla spraw policyjnych, z płacą 
roczną 500 złr. i dodatkiem aktywalnym 
100 złr. w. a.

Posada ta na rok pierwszy jest pro­
wizoryczną. Od ubiegających się o tę posa­
dę żąda ŁAiajuinuóoi obu języków krajo­
wych, oraz języka niemieckiego, tudzież 
znajomości ustaw adm inistracyjnych i poli­
cyjnych.

Podania zaopatrzone świadectwami u- 
zdolnienia, świadectwem zdrowia i moral­
ności, wnoszone być mają do Zwierzchno­
ści miejskiej do końca sierpnia b. r. 

M ugistrat miasta 
Kołomyja, dnia 28 lipca 1887.

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyoiu

K0THEG0 WODY NA ZĘBY
Eka po 35 Ct., destanie kiedykolwiek zno 
bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K o t h e g o  „ Z a n s c h o j » e “
wyśm ienity i szybko skutkujący Śro­
dek  do casysasczeu.a zębów, pudełko po 30 
et.; dobre i miękkie szczoteczki do zębów
7538 do 30 i 50 et. poleca

Jan Jerzy Kothe
emerytowany dostawca nadworny w MSdiii g koło 

W iedu ła , Villa Kothe.
W e Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkich 
aptekach, handlach korzenny ch 1 perfum, galan­
teryjnych i materyałów itp. w Galicy! i Bukowinie.

Szematyzm
K ró le s tw o  G a liey i i  L o d o m ery i 

z W ie lk iem  Ks. K rak o w sk iem  
n a  r o l i

i  w  * 8 0 *  - m *
nabyó można po eenie 2  z l r .  ©O c t .  

w ekspedycyi 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J  

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z ł r .  
•70 c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowunie i list frachtowy,
§ I0 ~  Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem należytości z góry. Z t pobra­
niem należytośct nie przesyłamy Szema-
tyzmn. T(MP

AJ A o J Ł J G i P S Z  A ,

Bibułką na papierosy
JEST PRAWDZIWA BIBULE A

LE HOUBLON
wyrobu francuskiego <3628 

firmy O A W S.EY  dc H E N B T  w Paryżu

Przed naśladowaniem ostrzega się I

t a  b ib u ł k a  j e s t  b a r d z o  za lec o n a
przez r-p. D r a .  J .  J .  P o h l ,  E .  L u d ­
w ig i E . L ip p m a n ,  profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu­
dzych ingredyeneyi i bez wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

dzeni w Drohobyczu, synowie tutejszych 
mieszkańców bez różnicy wyznania uczę­
szczający publicznie, z dobrym postępem 
w naukach i nieskazitelną obyczajnością, do 
zakładów naukowych technicznych, real­
nych, handlowych lub sztuk pięknych, w 
kraju lub zagranicą; po nich uczniowie po­
wyższych zakładów, którzy początkowo do 
tutejszego gimnazyum uczęszczali, a w koń­
cu uczniowie tutejszego gimnazyum realnego.

Prośby potrzebnemi dowodami zaopa­
trzone mają być wniesione z a pośrednic­
twem Zwierzchnictwa dotyczącego zakładu 
naukowego do tutejszej Zwierzchności gmin­
nej do końoa września I8S7.

Zwierzchność gminna.
Drohobycz, dnia 1 sierpnia 1887.

- . 3 0

— .08

- .2 5

.20

—.35

Jan Ihnatowicz

L. 'ćP13 (5632 1 - 3 . )
Konkurs

Nn opróżnione od I półrocza szkolne­
go 1887/8 tutejszomiejskie stypendyum o 
rocznych 150 złr. w. a.

Prawo ubiegania się o takowe mają 
z pierwszeństwem uczniowie ubodzy, uro-

poleca
wypróbowane środki do wywa-i 

Mania wszelkich plam
mianowicie: złr. ct.

Am au d i n a  usuwa plamy powstałe 
z soków cukrowych, białka, lodów
i t. p., flakonik . ............................

A pseina wyciąga plamy tłuste z ma 
teryj jedwabnych kolorowych . . 

A ce tin a  niszczy plamy powstałe z 
wapna i ługu, flakonik . . ,

B e a z o lln a ,  wywabia plamy tłuste,

—.25

-.25

-.25

potowe, maziowe i pokostowe flako­
nik mały 20 ct. c a ł y ...........................
B ra z y lin a  materye czarne wypło­

wiałe i poplamione prane w odwa­
rze brazyliny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet 

E ti liu a  usuwa plamy powstałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili­
nowych, flakon ..................................

Jarelina wywabia z bielizny pla­
my z wina czerwonego, owoców,
konfitur i t. p., flakon .......................

O d a lin a  usuwa plamy powstałe z ku­
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka­
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie­
tanki, rosołu i kwasu flak. . . .

Oksa lina wywabia plamy z atram en­
tu, krwi i rdzy, flaszka . . . .  

Ziemianek oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu pakiet . . 

Mydełko żółciowe do wywabiania 
plam zastarzałych z materyj baweł­
nianych, wełnianych i jedwabnych,
k a w a ł e k .............................................

Q n ila ja  materye wełniane i jedwa­
bne, prane w odwarze ąuiiaji traea 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor materyi nie nie traci, 
p a k i e t ...................................................

Nabyć mokną we L W O W IE  w sklepach wła~ 
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
i  ul. Halicka róg Watowej. W  K R A K O  W IE  
Sukiennice l. 20. W  C Z E R N IO W G A C H  
Rynek l. 2. (6997 41—0)

— .20

— •25

.60

O -O -O -O -O -O -O -O -G -O -O -O -O -O -O -O -O -O -O -O -O -G -O -O -C

t Kimdmachung.

uli L 611 A 11 LII te li. Cul*
ig  und E inlosung von Bankanw eisungen, 

Tarnopol und den beiden H auptanstalten,

Am 8 August 1887 wird das hier neu errichtete Fi­
lia! e der Oesterreichisch-ungarischen Bank i u d n im I 
Stockwerke des Hauses Nr. 2160 in der Herrengasse be- 
fiudlicben Localitaten eroffaet, und werden die Bureaustun- 
den desselben von 8 Uhr Friih bis 2 U br Naehm ittags bis 
auf W eiteres festgesetzt.

Der Gescbaftskreis der Filiale wird umfassen:
a) Eskomptirung von bankmassigen Wechseln, Effecten 

u ud Coupons,
b) kommissionsweises Incasso von Wechseln, Effecten 

und Coupons,
c) kommissionsweise Einholung von Accepten (Behebung 

der acceptirten Prim en etc.),
d) Ausstellunj 

zwischen
sowie sammtlichen Bankfilialen,

e) Belehnung von hiezu geeigneten Werthpapieren,
f) A uszahlung von verfalleneu, jedoch nicht uber ein 

Jah r falligen Coupons,
g) kommissionsweise Besorgung von Couponsbogen zu 

W erthpapieren alier A rt, soferne die Behebung der 
Couponsbogen auf dem Standorte einer Bankanstalt 
erfolgen kann,

h) kommissionsweisen An- und Yerkauf von Effecten 
und Miinzen,

i) An- und Yerkauf von Gold, 
k) kommissionsweise Beschaffung von Anweisungen auf 

auslandische Platze,
1) Uebernahme von Depositen zur Absendung an die 

Hauptanstalten,
m) Y erwechslung von Banknoten gegen Banknoten nnd
n) Verkauf von Silbermiinze gegen Banknoten al pari, 

nach Zulassigkeit der vorhandenen Mittel.
Die ausfiihrlichen Bestimmungen fur den Gesohafts-. 

verkehr mit der Oesterreichisch-ungarischen Rai)k w erden  
von dem Filiale auf Yerlangen unentgeltlich ausgefolgt.

T a rn o p o l im August 1887.

Oesterreichisch-ungarische Bank.
Filiale Tarnopol.

Obwieszczenie. 0
Dnia 8 sierpnia 3 8S7 nastąpi owtarcie tutejszej, nowo 

założonej Filii Banku austryacko-węgierskiego, w zabu­
dowaniu przy ulicy pańskiej Nr. 2160, I piętro.
F i l i a  z a ł a t .  iać  b ę d z ie  . iu te re s a  b an k o w e  w g o d z in a c h  m ię ­
d zy  8  z r a n a  a 2  p o p o łu d n iu .

Zakres interesów Filii będzie obejmował:
a) eskontowanie weksli, papierów wartościowych i ku­

ponów, .
b) komisowe inkasowanie weksli, papierów wartościowych 

i kuponów,
e) komisowe zasiąganie akceptó w (odbiór przyjętych pri­

ma-weksli i t. d.),
d) w ystaw ianie i w ypłata przekazów bankowych, wyda­

wanych w obrocie między Tarnopolem a oboma Zakła­
dami głównemi lub Filiam i Banku,

e) udzielanie pożyczek na stósowne papiery wartościowe
f) w ypłacanie na iżytości za kupony me dłużej jak przed 

reuern  zapadłe,
g) komisowe dostarczanie arkuszów kuponowych do pap:e- 

rów wartościo ych wszelkiego rodzaju, o ile odbiór 
tych ostatnich nastąpić może na placu któregokolwiek 
Zakładu Banku,

h) komisowe kupno i sprzedaż papierów wartościowych 
i monet,

i) kupno i sprzedaż złota, 
k) komisowe dostarczanie przekazów na zagraniczne targi,

1) przyjmowanie depozytów celem przesłania takowych do 
Zakładów głównycb Banku, 

m) w ym iana biletów bankowyeh na bilety bankowe i 
o) sprzedaż monety srebnej za bilety bankowe al pari, w 

_ ni .arę środków rozporządzalnych.
Szczegółowe przepisy o zawieraniu interesów z Ban­

kiem austryacko-węgierskim wydaje F ilia na żądanie bez­
płatnie.

T a rn o p o l, w sierpniu 1887, 5591

Bank austryacko-węgierski.
Filia w Tarnopolu.

Osaraecifmgo J. \% tom  Werner*. (Ssffs%Ac» Władysław i .  Weber.) Papier % t- bryki


